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Rgkopisów Kedakcya nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g. 10—4 po poi. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godzin ; 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI 1 LITIE iC KII.

mieś. kwart, półroei. rooz
PRFNIMEBATA. W kraju 1, 3.— 6, -  12 —

,  Za granicą 150 4.50 9.— 18.—
Z s  zmljirtę a d re s u  3 0  kop.

CEN1 O^ŁOSzEŃ: Za wiersz perzowy lub jrea miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOG' do 40 k. 
od wiersza petit, za Kntdy raz. W rubryce „Nadesła
ne® 1 W tekście wiersz petitowy lub irgo miejsce 1 rb 
Zwyczajre małe: za tctstei* cd wj rpzu po 4  k , po 
szrkiw anie pracy po 3 k , przed tekst,m  peIw ójuie
Dołączenia po 10 rb. cd tysiąca i koszta pocztowe

N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .  5
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

POLONIA PAŁACE NOTEL
najwięcej, el- gancka ze w spani»tą srlą

w fta rszaw ia , A leje Jerozolimskie Nr 53
w e r o s ł  D w o r c a  W i e d e ń s k i e g o

Adres tBfcgratay I telefouiczor: POLONSA-WARSZAWA.
f ^  'yjy u a jr 'rW j. ci" ac wBfjauiaię 9&IĄ w ^tylu Ludw ika X V I i stylowym* odJz<elov*i s-ilonam! i OPTodem. W ęszu k ara  kurhnia  francuska. W in a  wyborowe z własnych piwnic ho-

I i  teli Euro* e js-iego  i Polonia. S /^bL a i s ta ra m *  usługa. W łasne w yroby c u lie r r  cze i piekarskie. Śn iadania  od t  - 3 w cenie a rb  . obiady oa 6 e j— 8 *j po 3 rb. 5 ; a la  e a i t t—
T.łRtyc"'-; wl*sn*j e rb ie -try  S o e c y a l n o ś ć :  u c z t y  j u b i l e i u a z o w e ,  w e s e l n e  • o k o l i c z n o ś c i o w e  im  m i e j s c u  i  w  » o m a c h  u r v w a t n v c h -  i r-34 '1

Dnia 26 go Serpaia w p ąłą rocznicę śmierci.

BOIESŁAWA MORGOLCA
odbedzie s’ę Msza żałobna w pnrsf aln^m Jrcście’e w t*. Mschnów- 
cet> Winnicy i w Kijowie w kośc.eie ś ,v. AlekSŁndra o g o d f l - e j  
rano, o erem rawiadsiaia Ż O N * .!

i siertirosyjska Wystawa I9i31, w Kijewie.
W  s o b o t ę  d n i a  2 4 - g o  s i e r p n i a 10166

łi-oowaaifgo Polskiego T  wa M tom.kow 
a  S liu ti pod »r!ystvezoym kierownictwem

P r R Y ^ Ł O W S K IE . O. SALA KLUBU ,.0G IWO* tKresrczaiyk Nr 1).
W s o b o t ę  d  2 4  s i e r p n i a  r .  b .  OTW ARCIE SEZO NU.

L u  i  E f a  dramat w 4 aktach Ludwika Hieri'. 
A  ^  pj nima Morstina. 10865

y  y  Szczegóły w programach
Ceny miejsc cd *3 rb. de 10 kop.,. Początek o g. 8 m. 15 wdec*.
Biiety - ćęr-śnij nabywać m oini w  księgarni W go dzikowskiego \Krcsz 
cz tyk Ao, el 85Hi, » w dzień przedstawienia od g 6-ej pp. w kasie teatru, 
ANi.zNS: W o  r t l z l e l f  4 n .  1 |(Q • .  burleska w 3 sit.

L ii tn m ia  r .  ł» i k l ł o j  E .U rQ P jj  B 'urena WirtWcrs.
Reżyser K. T a te r k ie m io z .  Sefrretirz Tea ru IBS. B o g u s ła w s k i .

Mi. F. 
j r o * ) .T e a t r *  K ł e j a k  i  EXT.SK

O t w a r c i a  S e z o n u  O p e r o w e g o

DwSea& ,Życie za Cesara 4, a * s
,;iama NkswaS Jn» ^  „FaustcS ^  5-g0 *.,Lak- 
me ■ i Rycerskość Wiesniacza“, Jfj ogo r jru -
* ‘ pU Ł a s a  o t w a r t a  o d  d n ia  i.A-go S ie r p n ia .  Szczegóły

• w a.jszsch 108 31

i f o a ir  „ $ e n s is s |n c 8 “  K LubMERA.m3tr
D ai»  są 35  ̂ s 6 i 27 sierpnia  sir&szna traęedya

W spaniale w jkonan ie  roli 
głów nej przez zuskom itego 
tragik* Zuccooi. 9084

_________________  WsjśeiepjBiiiBijrłiańsItD.
e s k s t s ; a .  £ 7 a h c e « a

W  < cLot ̂  od dn. 24 go dc 27-go sierpnia N ow y “ * p a n :a * y  p r o g r a m

„Joure przeciw banfomas'Dwi“

u n ia  vą  25, ab  1 27 s itrp m a

„ O i e i p e ”.

Wielka Zabawa Uroczysta
O godzinie 5 po p r ł n a  ferytoryu®  W ystaw y w yznaczony został zlot k*jowskich lotników  wojsko* 

w y th  i pryw atnych. U dzielsn e n ag ród  z ł  na jlepsie  wzloty. W ieczerem  Capstrzyk.

5 orkiestr muzyki. Wspaniaie ognie sztuczne.
Bilety wejścia w  dąsrn całego dnia po 1 rł>.

P i e r w s z a  OLIMPIADA R o s y j s k a
H ip o d r o m  W y ś r - i^ o u r /  r-a. P ^ o a r e r s b .^ . 10827

Dziś Jn. Ł'4-go sierpnia ° zakoAczenie
Zawafly w t ta lwyścigćw na Im k u rs  mu z try  kan«. —

U i i i i i g i i X n ! S i . i i ( i l . l

Pizrwsza OLIMPIA&A Rosyjska
od godz. 9 rsno do 6 voJeC*orŁm, z przer
wą od 12 i pół do 2-«j godr. po południu.

S n r a « y  z *  w a z y a tk is ls  d z ia łó w  a p o r t u  n a i
(Mikołajowi k» Nr 6), i w  n S t r z e l n ł c y 1'  (Syiecjf.

C lp rz e d a i  bE lotów  F * y łq o z n 'e  w  a s a c h  „ P o ! a  S p o r to w e g o 1* o d  9  r a n o  d o  6 w te o z .

„ P o lu  S p o r to w fm * 1! „ S k a t ln g  R in k u 11
10716

W opsulsły obraz w edL g s-tubi P i e r r c  S o u w e a tr e  I K l j f e e l  A łlo in
vy 3 w iclk:ch oddzi*łarh 1600 metrów, Oddz. 1-szy Potęga s ły tuje- 
m iCrej. Oddz, 2 gi Niemy fcat. '  “ —

Oddz. 3-cl Przeklęty dom.
n iS łlt f ł  K i i f lW n l r o  1 s«y». W ielka o c k  i . l r .  a y jn fo n io zn a  
p i a t  a . n i J U  VWOIVa z go ogrób. Początek o 3odz 6'cj wieczorem.

Kronika 8aumond i Ólim*
Zmisna progr. w piątek dn 30 b. r i. 5549

■ b E J S l P H E ^ D ^  ^  N ow y w s p a n ia ły  ,* ro j« * m  * 5 -iu  
Ww m o n o p o io w . o b r a z ó w  w  Bi jo  w ie ,

V/ aobrtę od d. 24 do 27 sierpnia

U i,.Śmiertelny strzał' w strząsający dralntt W 3 Ch 
wielkich oddziałach

OGRÓD aCOOLOGICKNY W STEFIE „FIGIEL Z PANIENKAMI”  kc-
tuidznt sceny Hrinc^h, „ A d o r u to r  p i a n i . t k i ł< — komiczne. K ro n ik a  
G a u m o n d . Wielka orklestia kfneert^w a z 30 obó1! pad dyrekcyą P Pa- 
piereka. Między Jnnemi łi-te będzie wykonane trio: Ext«sc, Kryerie, 
Louis Gznae. Wykonaw-C": sk-zypek wtrszawskirgo konserw.toryuok 
p. S. Berdyczowski i p. Rabipowicz (winlo >Czelc ) Początek o godz. 6-ei 
wieez, N tstęon. zmiana Drogcnau w pląt-k d. 30 sierpnia. 31

D ZIŚ w  Z W I E R Z Y Ń C U  na te rv m y u «  Wy- 
Stawy na gó^ze Czert-panowej m  godz 12 w południe 

« I Co 80()łiD.1 * |  a t ą p u jo  p k m « ę  d z ik ic h  m u r z y
I  n ó w  „K o j-K o f” , ca Ciele ze s*wiat fenom, b ia łą
Z Y L  fcL. k r ó lo w ą  ich plemienia NiewJdz. w Kijowie widowi-

sire. Wid )k zwierząt b«z przerwy. Ostitoie dni uemon- 
stracyi o r a n g u t e n g a .  Przybył nowy trensoort zwi rząt drapieżnych.

1 $  1 L U S T R A C Y A  
e a  K i i  l  a  L s  D L A  R O D Z I K
5 ^  J f  *  f  ^  P O L  S K I C  H

w i< I&I3 dawać bfdzla prócz dofyuliczasowrgo zeszytutygoomowago 
*4 * 8  d s * d a * w , i r > w r  

Z U B K  W i z o n  program. mm,iu m m  ia ś iR A c n
Bs» powiąKazbina zntem ceny prrruireracyjnej, prenumeratorzy .ZU rna'

otrtympjs w reku I9!3:
B A  zeszyty  pięcme w ydauagc pism a ^ i a  wszyatkieb).
2  tomów powieści w upratne (dla rodziny).
12  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze ^jiR p»- 

ni domu).

12  - -  iŁ- j wzorów  ronói piłkowycd ('aubregow ych) i 5. p.
| 2  reproaukcyi oUa*ów.
opłacający^enum oratą za cały rok z ęóry wprost w Bs onkcyi t

B t t m T M I E  3  8> H £M eJI
w | . |  (w a r« n * o l r b .  4>oh)i

1 ' *  H f f t t y e z n o  (przy N -rze a oiama.
3 « w d o « n o 4 o f  (przy N-nce 37
3 i a m o n a a r a  ś c i » n n y  n a  p .  1914  (przy N-rze 48 pis®).

s * Adrnsnistraoyi .Ziarna*
W a r u i w R i  M o w y W i p t  M  3 4 ,  t « l« # o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I PR Z E D PL A  PYi 
w  * a e « z ą w |0 l

Rectole 
Pśli.ęidJnie 
Kwartalnie
1 za opi. ksit _ca rocznie 
Za r  joo*: ecie kop. 15 kwart 

nm rtałlri o.4k

otrzymają

pierwsza O L J  JA?)A2>A Rosyjska
P O L E  S F Ó R T O W E .

Dn.25i26 ZloŁ SokołÓW
Początek:

Południowo-Zachodniego kraju.
d n .  2 5  S i e r p n i a  o  g o d z .  S - e j  p o  p o ł u d n i u ,  
d n .  2 6  d i e p p n i a  o  g o d z .  8 - e |  p a n .
Sprzedaż biletów wyłącznic w kaszch .P o la  S portow ego*. 10864

1896 1882
K I J O W S K I  O D O Z I A Ł

Dostawców Dworu Jego CESARSKIEJ MOŚCI

A . I .  A b r i ik o s o w a  S ' *" v AAoskwIa.
KRESZCZATYK M  2 7 .

C u k i e p k i ,  C z e k o l a d a ,  T o r t y ,  H e r b a t n i k i ,  K a w a ,  K a k a o
O w o c o  k a n d y z o w a n a  i  i n n e  w y r o b y  e u k i e r n i o z e .

Własnych fa b ry k  w Moikwie, Symferopolu i Kijowie. Siała wystawa towarów w magazynie.
10441

.WA

wydani
S t a d n i n y  U z i ń s k i e j  K saw erego hr. B -anickitgo OiDą.lsr 
może a ul- A leksandr- weka Nr 9 . O s z c z -g jy  gwracaó się s *  T t-  
r y to r y u m  W y s t a n y  K i*ni, « t k j a i i  N ł 1 3 . r #7 c

I Z  p r z e w r jr fk ą  p o o i t n w ą i
Roczni. Rb. 6,—

Półrocznie .  3.—
Kw.rtr.lnio m 1.50

i za opr. książek riCznlb 1 —
Za przesyłkę preaalum kop. ko 

■ B r a w , «»•* mwmwSmmw.

$  * Jesienią
po Cenie -nlżonej

J IL B U M  L I T E R A C K I .
Dla prenumeratorów „D zioitn ifca K ljo s-e ls ,”

6 5  k o p .
Zwracać Sie s l c i y  Me A dm inl o t r a o y l  „ B r ia n e . l l , .  Kijorn-

sklego. 8133

T y g o d n i k  P o l s k
P ism o  p o lity c z n e , RpołRocR*, «»«k«w»c

■ —  — ■ li t e m o ic im  i e r A y e ty e m n e f-—  -
pośśię« óft«  *w»ttdni0pion i Ayoia *»«Fedowbj|#

w y L h o d ^ i  w  W a r s z a w i e .

D L  S - t o  K r ż y s k a  1 6 ,  t e ł .  2 2 8 - 8 3 .

O r g a n  n ie z a le ż n e j o p in ii n a ro d o w o ].
O d z w ie r c ie d la  c a ło k s z ta łt  t y c ia  p o ls k ie g o  w *  w s z y s tk ic h  d sle l

l ic a c h  i  je g o  z w ią z e k  > k u ltu ra  Z a c h o d u
S z e r o k ie  u w z g lę d n ie n ie  z a g a d n ie ń  n au k i i sztu k i p o z w a la  e r y  

tw L likow i u tr z y m y w a ć  c ią g łą  s ty c z n o ś ć  z e  ś w ia te m  m ycii tw ó r c s e t

Radaktor I w yd aw ca: H. ZARAYCOWSKł 

CENA PREN U M ERA TY  1 

(W Wartzawiei
recznle rk, 7 Za odnaftzeołe

i półrocznie .  3.50 (1 Bota a
l  kwartalnla .  1.75 ao kap, kwartalnie

/  rocznie rb. 6
W Królestwie i Ces»rst~ le: \  półrocznie .  4

\  kwartalnie .  a
t f  ićzaio rb §

Ksgranic\; 1 pis*rł0'n ie  ,  *
|  kitrar ainle .  a-aj ^

Kamianieo-Podoleki
P ł n u M H t i  1 ogłołzenia do

„Dziennika Kijswik.®
przyjmują. SS3

N.Pr s Im .t i i  ( ^ ł a i  fstainfieziji

p a rn ia  Polska
% i i i  ^

K o m i t a t  W s z m c h p o s y j s k i e j  W y s t a w y  w  K i j d w i e  
p o d a j e  d o  w i a d o n t o i c i  p o w s z e c h n a j :

ił pokaz t^ał torów , p łu jów , kopaczek do buraków  i kartofli, na- 
rt-ędzi do siewu buraków i sadzenia k t r b f i i  trw ać będzie cd  d. 30 
sierpn ia  do d. 4 w rz tśa ia  włącznie w pobliżu przystanku .P o len>  

czyiiceM (8 w ierst i d  Faitow a).

P o c i ą g i  o d c h o d z ą  z  K i j o w a t  o godz. 9 i 11 m. 20 rano,
z  P o l e n i c z y n i e c  —  o g rd^  4 po poł. i 6 i pół wiecz. 1 86a

W y s t a w a  k o n i
(A le ja  P io t r o w s k a )

W yprow adzenie koni w ob;cności publicznośń
10621

i >

D w ie o ę k i e s t r f  m u r y k i  Kasa otwaits do gidz. 7 ej jwiecz.

b te jj ie  imi]P i e r w s z e  
p u L l i s z n e

U t i ś  d .lia 34 go s>rr>nia Kijowakim J»cnt Klubie,
B ó rą  u^r sl P c Y K rC Y  członkowie, następujących 
orgaoi-^eyi aporfovycb:

P e t e r s b u r g a ,
flBoSkw,,

S z u w a ło  w « k le j S z k e ły  P ły w a n ia , 
K ro n a z te d tw ,

R yg i, 10802
K ijo w a .

Foiząiek zapasów punktiwln'e o 12 na 30 po poł. Parostai-
11 odchodzą z przystani T w - Żeglugi p j Daieprze o godz. 12 m. 
30 po potudnlu B ij.ty  sprze*"ają s ę na przyat.niscn p -iesta ttów . 
Opłata za wejścL 'u i l w l ,  dla młodzieży azk%n.j SO hOA-

H u k  S K r .V 8H  M m n s r * ! *

sAJTA^JUIAj I NAJfOBFITSTA ILU STR A C TA  TYGODNIOW A  
DLA RODZIN P O L d ^ C H

OEESIA0A LITERACKA”
JAJS ZUPEŁNIE B E Z PŁ A T N I! P R W O M  NADZW YCZAJNE

12 Rt)R tosóf n lnM ł.Bdt pocisisl I n r a t ł i
nakem iiych  auterów Jp, i*klćhr i obcych

i  adaktop  I W yd«w o«i B iC K A L  BYBORADZKI.

■ lo a l a ś s  L l to r n o k a  ebejmuje wazyBtkie redzaje Jttnratnry pięk
nej, Chwilę bieżącą wszeehćw*aiewą i wiedzę f f jn it< r_  w formie espu- 
larnej, tłeweaa wtzyatke Ca ttancwl nfeeozawsą potrzebę am ytła inteli- 
gentnege.

B le a la S a  L H o ra a k a  iu » e |k z ie  ■względni* ś i i a j e  a , a s y s t o  
■ ■ ł a u o t u  y o r m b i o r e a a  I p am iątk i a n *  .d o a  r .

B la a k a d a  L l t a r a o k a  wazyttklc trtykufy abflcta ilnstfd|e,
R lo s ia d a  L i t a r a e k a  r* p*cry a . w r. 1913 druk p r.C j lis  ira 

sranej p. t,
BROI \  PPL9K IE , zawierającej życiorysy utzeandków powstania 1,1865 
poległych w beju, tkazanych na wygnanie, straconych i t. p.

P R E M I U M  I  8 i  ? I  U  »  I ,

12 duźysft tumów «ykirsvyb« sowieci i rcnusiM
otrzymają b e a p ła tn lo  wszyscy |trenumeratovzy

W  toku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powleSCl ezy- 
yinslnyćh, które te względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w sk- ccnin: Kichała C^ajkcwskfeao „ H e tm a it  U k r a ia y o ,  „ V o r n , .  
h o r a 1*! BolB8ławIty r s * e ( l i łk E " ,  otnutą n* tle wypadków 1863 r. i w 
ae; nndto powieści Syncradżkiego, Gawalswlcza, Lama, Bykowtclodo Ło- 
zittsklago. Kaczkowskiego. Przyhorowsl.lt.ao WllczyisKiego, W iktora Ha- 
t, Damasa, hlckensa, Coopera, Fevfila i arcydzieła mnych autorów 
i  iycb dodawaŁysh zupełnie bezp ła tn i k liążet Szybko utworzy 4 ,  
h sr»w r»  k iW lo lo k s  t r w a ł e j  u a r t s ś e l ,  kształcąc, lerce l Laz/d.

w a r u n k i  p r j s n y m s r a t y

w Warszawie: roCzule rb. e ,  półrocznie rb. #r kwartalnie rb I kon SQ
m  provyff?yl: .  rs. A, ,  , b, ą f  ̂ ■■■

Zaffianlcą rnę-it-it rn. 10.

p j tp a m a  ze *łoc»uy«*i w ycisram ljna t,e Oarwnem. dodawa
nych fąk* D « i «  ^w ieści* 3 tomów 5c ^op.j i  ,* « « w ,  „  !o.

mów a fk.
s j>. jdtkHia md*1 aU m la trao y ą  w -ła j.? ., e ę m e r  a t t a s a s tp  b e s | ł s l a l t
Adrsf* reóMkeyi 8 aem łntat^cyit W o r a s w a , ,  p ; e t  VaTOofel M t  «

Ystiedoa Mi 78.

6abinat Lekarza Denusty

S t.  G i n l y ł ł o
(chornby zębów, j»my ustnej I labo 
ratoryum sztucznych zębów). P rz c >  
n io a io  iy  „< P u s z k lA a k ą  u l lo ą  
H r 8.  T r i .  39*06 Godziny przy
jęć: od 10—8 g. W., Święte: od 12— 
4 godz_____________   9916

0. Marchioli S ' i  s & £ :
nie daje lekrya śpiewu. Postawie
nie głosu, studya partyi operowycb- 
Widzieć można pom. 12 a 3. M»r. 
BiZgowieszcitńska 99 m. 2. 10696

D-r G. Hejże
syfilis). Przyjm. 1 0 -1 :5 —7 Kobiece 
12 1, M-rlngowska 10, tel 18-36. 
D -r S lfk li lE J E N  sytilia, cnere- 
by *vcner. i skór., łupież i wypad. 
wiuJów. Kuracya najnow. spot obami 
i Buchem powietrz. Przyj, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal
ny zauł. 2

Mohy lów—  Podolski
Prenumerata 1 sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kijowskiego’4
w  C f i k i a p n i  „ r . p a n ę o l B "  

p .  U z n s A s k ltg o .



t> Z  I g  H N I K K I J O W S K I Sobota, dl. ®4 sierpnia 6 wrze&iiał 1<H3 f. Nk 221

polowanie
na drapie.

Polityczny „baccyl-is*, -'szczepiony ziem* 
stwom „zachodnim* przez ich twórcę, toczy 
ich organizm, wywołując w nim coisz to r o 
s ę  chorobliwe objawy.

Bywają one zawsze dla kraju szkodliwe, 
j«ko ż t  as dowcdem choroby, co niszczy i 
zatruwa zdrowe soki. Wszelako, czasem uja- 
wniają się c*v> w kcmicznej niemal /ormie, 
byłyby śmiestne, gdyby nie były smucne, gdy
by r  e robiły wrażtnia chytrych podstępów 
maniaka, które dla każdego zdrowego człowie
ka tą widoczne i zrozumiale.

Takim p o d s t ę p e m  jc it  ostatni po
mysł nielicznej ale zwartej garstki ,-acyona- 
libtów podolskich* zgrupowanej w gabinecie 
swego wodza, p. mai szalka oodolsiiego Ra- 
kowicza i w  rtdakcyi je j o  lejborganu, „Pt dz
ianina*.

Sławetny „Podołania* rozesłał niedawno 
swoim prenumeratorem okazowy numer n cw t 
go pisma, prd szumnym t j t  łem ,Z ien  ikij 
Wieatoik*.

Nie jest to wszelako centralny organ 
zlemstw w państwie, jakby z samego tytułu * \ 
duc można.

Program zapowiada wyraźnie, że nowe 
to pismo beLdzie miało charakter miejscowy, 
g u b  e r i i i a l n y  i będzie om awńło „ ś c ; 
ź l e  r z e c z o w o  s p r a w y  z i e m s k i e  P o  
d o l a *  Tak zapewnia redakcja no wego pi 
su a , każąc sobie wierzyć na słowo, chociaż 
nazwisko redaktora, p. Liprandi, obecnego re
daktora gPodolanina*, i firma wydawnicza —  
„Podolski związek nac.ycnal:stów“ , który dziś 
„Pcdolanina* wydaje— ogromnie tę wiarę pod
kopują...

Marny tedy z i e m s k i e  p i s m o  wsda 
wane przez p o l i t y c z n ą  p a r t y ę  i reda 
gowane przez człowieka, którego jedynym fa
chem bjło  dorad plucie na ludncćć miejsco
wą— poiazów i iu«inów— w „Kijewlaa’n:e* 
„Podolanioie* ..

Jak widzimy, wszystko jest w porządku 
i wydawca odpowiedni, i redaktor fachowy... 
Mamy więc ziemski organ Podola, nad ktOrego 
brakiem stusziie biadano...

A by zrezumieć ten manewr kamienieckich 
działaczy, manią nacjonalizmu dotkniętych, dość 
przypomnieć sobie ostatnie gub. zgromadzenie 
ziemskie w Kamieńcu, które odmówiło sankcyi 
postanowienia zarządu ziemskiego o wyzna
czeniu „Pcdolarinowi* 3 oon rb. dodatkowej 
zapomogi, niezależnie od ao tys. rb. wciągoią- 
tycn do budżetu

Sprawa wówczas p.zybrała ostrą fermę. 
Samowola zarządu ziemsK.ego, który, chcąc się 
przypodobać p. Rakowiczowi, sypnął groszem 
publicznym jego planu, oburzyła nawet rosyan 
i cl zażądali rozpatrzenia in merito catej apra- 
w y o subwencjonowaniu nPodole,nina*. W pra
wdzie p. Rakowicz, z nadużyciem swojej w ła
dzy, jako przewodniczącego zgromadzeniu, u- 
ratował na razie sytuację, n:e dopuszczając 
d,batów  o „Podolaninie* i zachował w całcśd 
poprzeduą subwenryę, której cofnięcie było 
w danym nastroju zgromadzenia b. prawdopo
dobne, wszelako sankcyi nowej subw encji n;e 
uzyskał i nie uniknął moralnej porażki, wyra
żonej w pamiętnym proteście znacznej części 
zgromadzenia przeciw jego postępowaniu, jako 
przewodniczącego.

Ni ucika poszła do głowy. „Nacjonaliści* 
zrozumieli, że przez „Podolanina* dalszycb 
subw facyl nie uzyskają, że trzeba je zdobywać 
inną dregą i w innej formie. Zrozumieli, że 
debaty o „PodoUniaie*, których na jesiennem 
zaromadzen u budżet wtm pod żadnym pozo 
rem uniknąć się ntedi, przyniosą im niejeduą 
gorzką chwilę, wy czuli, żc d a utrzymania po 
zycyi potrzebny jcat jakiś manewr, jakieś po
dejście, jakaś osłona, bodaj podobna do wóz
ka, ekrjtrgo  zielenią, na którym myśliwi w y 
b irriją  się czasem r a  czujne dropie...

Tikim  umajonym myśliwskim wózkiem 
w którym „nacjonaliści podoi:icy“ wybierają 
się na jesienne zgromadzenie ziemskie i z któ
rego ohiccu ą sobie nową subwencję upolować, 
mu być nowe ich ez.cm śde* pismo „//emskij 
W icstnii* ..

Jcdoak z poza zielonej osłony, którą 
jest szumny tytuł pisma— zbyt widocznie wy 
ftiąaa marszałkowska laska p. Kakow’cza 
pióro p. Liprandi, zatrute jadem nienawiści do 
wszystkiego, co jeat w kraju tutejszym swojskie 
i m:ejscowc...

Jakie b^dą rezultaty tej gry myśliwskiej, 
ile ona kosztować będzie ziemską kiesz-ń Po
dola —-- zobaczy my po gub. zgromadzeniu ziem 
aUem, w jesieni. Kto wie? Mcże się i powie
dzie polowanie... Upasioce diopie czasem S'ę 
ralwo podjechać d a ją ..

J W.

Ze
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Po ukończeoiu dwóch fakultetów j  K ro 
wie i Dorpacie, Jabłonowski przebywał w K i
jowie w chirakterze mentora lub towarzysza 
starszego przv studentach Brzozo aakich z Po- 
bereża i tam go w r. 1853 poznałem. Spoty

kałem go wó$czxs w ktł-icL studenckich, z któ 
rem i—jsko niedawny student— był w ciągiem z : 
tknięciu, ciesząc s'ę życzliw cśeą i powstań ca* 
młodzieży.

Znajoracśe moją z Jabłonowskim odnowi
łem w r. 1859 w BruksH, doksd— po przet y- 
ciu lata w A nglii— przybył na cały paź-Affihsik 
jedynie dla Lelewela Przez cały ten miesiąc 
Jabłonowski przebywał u nestora hibtoiyków 
nas^yji codziennie od 10 ej do 3-ej, słuchając 
onowiadań lub otrzymując wyjaśnieni* bezpo- 
średnio od samego aktora, aibo śriadka ubie
głych, ttk wileńskich, jak warszawskich wyda
rzeń dziejowych Po goJzinic 3-ej wracał Ja 
błono* ski do swego mieszkania dla wyładowa 
nia i odpowiedaiego zakomecwowanl* zdoby 
tych materyałów; następnie spotykał śmy się 
wieczorem we czterech: Jabłonowski, Zakrzew 
ski Gustaw (student matematyki, rodzony wnuk 
z nazwiska i cnót byłego prezydenta W arsza
wy) Bentkowski Kazimierz (z powiatu berdy- 
czowskiego) i niżej podpisany, dla odbycia 

spóinej przechadzki za miasto i wspólnej her
batki stuaencbiej w mieszkaniu jednego z nas 
czterech.

Przez cały czas odwiedzin sweieb u L e
lewela zachowywał się Jabłonowski wobec in
terlokutora swego z przykładnej* umiarkowa
niem i powściągliwe ś:ią, wspominam zi ś o tern 
dlatego, iż nie wszyscy odwiedzający zatho 
wywali się w ten sposób 1 ; ględem sędziwego 
uczonego, cd którego sam na to skargę sły
szałem.

Lelewel potraf i ocenić Jabłonowska go 
jako młodego uczonego i jako iztowieka 
wspominając go po cd ,eżjz ‘e z uznan.em i ży- 
czliwcś:ią; nie mógł się jednak powstrzymać 
od uwagi, z całą zresitą dobroduszneśuią ad 
hoiaineni wypowiediiantj: „gdyby też chtć raz 
się zaśmiał*. W tern miejscu komentarz staje uę 
konieczny, że Jabłonowski zawsze był powaźay, 
czasem aż do sztywności, a L-lew el lubił słu 
chsć i opowiadać wesołe anegdotki, serdecznie 
sam się z nich zaśmiewając.

Dla dalszych studyów naukowych orrz 
dla poznania emigracy: polskiej, zimę 1859 re
ku apędzał Jabłonowski w Paryżu, gdzie twar
dy żywot prowadził. Mieszkał w „ ą u a r t i e r  
l a t i n *  w hotelu „Germaniąue*, jtd a ym zn sj- 
obskurniejszyrh, gdzie zajmował pokój w gru 
dniu nieopalany); śniadanie ranne miał dosta
teczne w dostępnych dla każdej kieizeai mle
czarniach paryskich; obiad zato składał s;ę 
najczęściej z kupowanego u rzeźników zimnego 
mięsa wygotowanego i butk : potrzeba było
użycia forteli, s żery  dał się od czasu do czasu 
zaciągnąć do garkurhni popularnego wśród 
emigracyi Janka, który karmił, a rarzej trut 
ludzi barszczem, naprawionym octem i innymi 
tego rodzaju przysmakami, ale za to wszyst
kim kredytował. Po obiedzie strrry emigranci 
i młodzież z kraju przybyła wypełniali znajdu
jącą się obrk „czytelnię polską*, prowadząc 
nieskończone na tle p<lityczuem rozprawy; Ja
błonowski zjzw iił się też codziennie w czytelni, 
skąd zwykle udawał się na wieczór do familij
nych emigrantów.

Trzy stronnictwa, a raczej poprestu Koła
0 zabarwieniu poi rycz nem panowały wówczas 
w Paryżu pcśrćd wychodźt#a polskiego:

1) Koło księcia Adama z organem poli
tycznym „Wiadomości Polskie* pod rrdzkcyą 
Kalinki i Klaczki, z domniemanym udziałem 
Bronisława Trent-owskiego, który przybycie 
w tym czasie z Fryburga upamiętnił odczytem 
okolicznościowym w dniu listopadowym w bi
bliotece polskiej (na q ja i d’Orltans) odbytym.

2) Koło „Przeglądu Polskiego* (redag. 
przez Seweryna Etżanowskiego) postępowe 
a umiarkowane, najliczniejsze z trzech, repre
zentowane albo cieszące się sympatyą powsze
chnie wśród emigracyi stanow arych mężów: 

generała Józefa Wysockiego, Seweryna Galę- 
zowskiego, Bobdi na Zaleskiego, J tru st j w ’cz , 
Ordęgi i innych wytrawnych a światłych ps- 
tryotów. Do Koła tego gantka dojrzalszej mło
dzieży z kraju przyłączała Dję

3) Koło Mierosławskiego, wspierane pra
wie wyłącznie przez młodzież z kraju przybyła, 
która podawane sobie w ognistych i porywa
jących przemówieniach basta krańcowe be kry
tycznie przyjmowała Poza tern Towiaóczyey 
grupowali się przy Karolu Różyckim, adepci 
zaś Zmartwychwstańców p n y  kslędcu Aleksan
drze Jełowickim.

Jabłonowski znał wszystkich koryfeuszów 
ówczesaej enrgracyi polskiej w Paryżu, wielu 
z nich odwiedzał, do żadnej jed?ak grupy w y 
raźnie n:e przylgnął, trzymał się zdała od roz- 
namiętniająccj młodzież polity J, a uprawiał 
naukę, dla której przybył, zachowując wobec 
wszystkich 1 wszystkiego co go otaczało stano
wisko bezstronnego obserwatora Metody tej 
trzymał si.5 Jabłonowski w duszom tyciu iuro 
jem, co mogłem stwierdzić, spotykając się z nim 
później niejednokrotnie w Kijowie, W arszawie
1 Odesie.

I tak, w Kijow‘e bywał pożytecz tym nie
raz łącznikiem pomiędzy kołem z:emiańrkie-n 
zarysowującem się iuż w r. i86r stronnictwem 
„ruchu*; widywano go na salonach marszrłka 
gubernialnego, a także La zebraniach u Wio- 
dzim e*.*a Antonowicza. W  W arszawie uczę
szczał na wieczory literacko-ai tystyczne do K os
sakowskiego, Drzytem uprawiał stomnki z dzien
nikami wszelkich odcieni, W  Odesie cieszył się 
-rzgiędami arcybiskupa Symona, znajomiąc się 
równocześnie z pnebywającym  na limanie 
w zakłaaziL d-ra JacŁimowicza) uczonym do

stojnikiem cerkwi prawosławnrj, na którego z*. 
pros’iiy odwiedzał go potem w historycznym 
monastyrze „brackim* w Kijów e Myliłby się 
edaak każdy, kioby chciał z powyższych, peł

nych ostrych przeciwieństw zestawień wyciągać

wnic ski, piztdiU w i*jące J  v  łonow l i  go, jako 
izłow ieta dwulicowego, nieszczerego, a conaj? 
mniej nitw yriźuego. Był to człowiek pr.ekonań 
^l*bokicb, przekonania te ujawniał słowem 
i czynem, ale tylko wtedy, gdy zachodziła frgo 
wyrąźcia potrztb*; btz potrzeby takiej przeko
nań swoich n.e śyą łiszi.ł, ba^e‘ nie rozrzucał, 
nie pozował, v?iedział zawsze co, g^zie i kiedy 
trzeba powiedzieć, a pustej paplaniny nie u- 
prawiał ilu  w  słowie, ani w piśmie. T *  po 
wściągliwośc niezwykła w mowie i z.chcwaoie 
miary zapewniały mu ogólne poważanie i uła 
twiały stosunki z ludźmi, stos inki za^ te, w naj
rozmaitszych sferach towarzyskich podtrzycay-. 
wane, przed itawirły dian obszerne pole do ob- 
serwaeyi, do studyów nad charakterem *>8' 
s iego  społeczeństwa, jrzusająegświatłj^oa tera 
ź niej Si ość 1 niejedną zagadl ę^życiową z prze
szłości wyjsśoisjąc.

Cześć pamięć, zasłużonego obywatela 
i niestrudzonego na niwie cjczystej pracownika.

Ałinust Iwański.
R y ż aw k a , 1  w rz e ś n ia  (19  s ie r p n ia ) ,  ! 913  roku.

Z prasy polskiej.
„Gazeta Warszawska* omawiaiąc prs *ie- 

cony wystawie kijowskiej numer „Gazety R oi 
niczr j r , dodaje *>d ąiebje następujące uwagi w 
spraw ę udzułu naszego ziemiaństwa w pracy 
społecznej roii, jaką odegrywają u nas z ‘em- 
slwa stułypinowskic.

„Kalda organizućy: ujawnia skłcnr.oić do K  
garniama jaknajwięksiych dziedzin pracy. Urzęd
nicy ziemscy i,p. °iłą rzeczy chcą wziąć pod j ik- 
nrjśćiślejsią kontrolę i opiekę, uz*leznlć od siebie 
rczwljająćy się dość pomyślnie wiejski ruch współ 
dziele* tr

Ziemiióstwi) polskie stworzyło Sobie  teren 
pracy społecznej w Szeregu towarzystw i stówa 
izyszeń rolniczych. Niestety, praca nad podniesie
niem poziomo ■ahurałnegu i ekonomicznego ludu 
jest barizfc utrudniona z jednej strony wskutek 
propagaudy „Istin 10-iuSyjakiej11 po ws. iCh, z dru 
giej wskutek podejrzliwości wład*, dopatt ujs.cych 
s ę łatwe agitacyi „ukrainofllsklej* Czy „ntazepiń 
skiej". Między ziemstwami a zneszeniami rolni
ków wytwarza się konkureneya, z której zwycięłku 
wyjść mogą zicmślwa, rozporządzsjącc bcz porów, 
nśnla większymi tuudusianl.

Zieniaustwo polskie na Rusi nie powiuuo 
jednak rezyg iować ze Swych placówek pracy spo 
locznej. Zawsze znaleźć można pi L  działalności, 
any zaznaczyć swe zssiugi i stanowiska obywatel
skie i dowieść, że rolnicy polscy są na Rusi „p r i< 
m i i n t e r  p t r e s “.

Kroniki polska.

o d p o w i e d z i a l n e j ,  która, całą jrgo dzia
łalność pisarską zabirwlu absolutną pogardą 
dla jakichkolwiek bądź kompromisów z t*m, co 
on w sumieniu wlasnem za prawdę uważa.

Ed. P.

— Uroczystości |« jnogórskli, zwiazane 
z poświęceniem stai yi. Męki Pańskiej na wałach 
klasztornych, zgromadziły w Częstocbc wie 
75, *93 osób ludnnśa pątniczcj.

Ks. arcybiskup Symon, przyjechaw 
szy do Krakowa, złożyi na ręce delegat* na
miestnictwa v Fedorowicza przysięgę obywatel
stwa su itryacLi gn, poczem ks. biskup Sap.ehs 
dopełnił aktu nadania arcybiskupowi probostwa 
kościoła Maryacklego. Nowy proboszcz odpra
wi pierwsze nab^teństwo w krśc!ele Maryac- 
k in  w poniedziałek, jako w dzień Patronki 
świątyni.

— Szczęśliwy wybór. Znany krytyk 
i publicysta p. Grzymala-Siedlecki podpisał 
umowę z dyrekcyą teatrów warszawnkieb, na 
mocy której objął stano visl:o dcradcy litrrac 
kiego. Nie ulegn wątpliwości, że przy kłrrow 
ńictwie pp. .Sol. kiego i Grzymały Siedleckiego 
repertuar naszych teatrów rządorych podniesie 
się do odpoa iconiego poziomu.

— Z zytia polaldego w Amtryce. w  mie-
łcie Detroit (stan Michigan) lozpoCznie dn 15
b. m. n. si. kilkodniowe obrady zjazd delegatów, 
zwany tam sejmem towarzystw należących do 
Z r  iazku narodowego polskiego, największej 
potakiej organizacji wzajemnej pomocy w Sta
nach Zjednoczonych, liczącej jut 100,000 człon 
ków. S e jn y  tabe odbywają się co dwa lata 
dla wyboru zarządu, sprawdzenia stanu fundu 
szów i omówienia spraw, tyczących się organi
zacji. Foruśzade są na nich także sprawy 
ogolno-polskie.

Międzynarodowy zjazd kryminalistów 
w Kopenhadze.

W  Kopenhadze w gmachu duńskiego 
Rigsdsgu odbył się dwunasty z rzędu między
narodowy zja>.d międzynarodowego związlu 
krymimlmtów. Trzy było ogółem 120 przedsta
wicieli rozmaitych związków kryminalistycznych, 
w tej liczbie tacy wybitni zna« cy nauki pra
wa ki rnrgo, jak G aręoj, Gzrofalo, ron Lisit, 
i von H.mel.

Fofeicdtenia kongresu zagaił witając ze 
branych w imieniu rządu duńskiego prezes i» - 
biactu Z»ble. Po wysłuchaniu odczytanego 
przez pref. von HameFa ogólnego programu 
prac, zjazd podzielił się na aekeye, z których 
każda miaia opracować pewien dział teoryi] 
krymin alisty cznej

N e będziemy omawiali poszczególuych 
kwesty! poruszanych przez kongres, a c—k 1 
wych jedynie dla specyaliśtów. Niepodobna je 
daak pominąć milczeniem ogólnej tendencyi 
przez zj«zd przyjętej, a będącoj dia istniejących 
ore wspćłizesnej nauce prawa karnego prądów 
wysoce charakterystyczną.

Po btrkruclw,e doprowadzających kon
sekwentne do bankructwa pojęć o odpowie
dzialności osobistej i crljw ości kar popraw
czych teoryi antropologicznych i sucyolcgi- 
cznych i zspancwshiu w nauce prawa krymi
nalnego tecr/i kompromisowych na purzidek 
dzienny kodyfikacji karnych wszystkich kiajów 
weszła kwestya u normo w inia, zgodnie z naj- 
no wszem i zdobyczami wiedzy, teoryi «ar zaró 
wno kiyminalnych j łk  poprawczych. Opraco
wanie teoryi celowej, rozumnej k ir y — oto głó 
why ceł ostatniego zjazdu. Sformułował ten 
c<l p n f. von Ilamel w sposób następujący: 
„mamy za zad.nie skoorJynoirać wymagania 
wolności indywidualnej z iute*-eaaoii spcdeczeń 
stwa, pojętego j»ko ciłośś. Nicwoleo nam dziś 
gwałcić indywidualność Wręcz przeciwnie niecb 
ta icdywidualucść rozwija się możliwie szerzej, 
pełnej, wszechstronniej. Niech znikną wszelkie 
tumy w rozwoju rozumu, w ol:, tilentu każdej 
jednostki. Indywidualność jest tą skrą, która 
rodzi płomień e, jest aiirumieniem, który nie
przeparcie płynie skaliatem łożyskiem iyc.a  
W niej kryje ulę pi<rwiasetk twórczy duszy 
narodowej Lecż należy baczyć, by dający świa
tło i ciepło płomień nie Przeszedł w pożar bez
myślnie nisz z icy  wazyitko co istnieje.

Trzeba się strzedz potopu, zalewającego 
falami swj mi wszystko. W  zyclu n'ern:, brr- 
monii pomiędzy indywidualnością f> społeczeń
stwem Nauka winna skoordynować te dwie 
siły i stwerzyć muzykę przyszłości: harmonię
jednostki i społeczeństwa*.

Jifc widzimy, szerokie zakreślenie wytycz
nych dla prac zjazdu pozwala się spodziewać, 
ze zjazd < becny zgromadzi bogaty materyał dla 
reform istniejących kodyfikacji karnych. Z  ogło
szonych już rtzolucyi i uchwił na największą 
uwagę zasługują szczegółowo opracowane wnio
ski o reformie obrony Społecznej przed jed
nostkami psychicznie upośledzonemi i recydy
wistami, tudzież o ref irmie istniejącego w y
kształceniu prawnego sędziów, reform ie uwzględ
niającej współczesny stan niuki prawa karne
go, psycholog^ i socjologii.

V v- A- • ■.'Vywąi5'ii

K r o n i k a  z a g r a n i e t n a .

kie konsulaty i kanudsrye dyplumatyczue N ie
miec za granicą będą m usiiły wypisywać nowe 
pismo, jako urzędowe.

v,A p c tp e o !o g f'B
Archeolog Uspłenslij, którego wyboru r a  

członka zagranicznego czeskiej akadem i Umie
jętności rząd austryacki mc potwierdził, jest 
specyalistą do starożytności południowo sło 
wiańskich.

Przed'dwudziestu laty założyła Rosy a przy 
ambaatdzie swej w Konstantynopolu instytut 
archeologiczny Dyrektoiem mianowano Uspien
skiego, który odtąd przez lat kilkanaście po 
śaięcał się niemal wyłącznic dziejom ludów 
biłkińskicb, ich wzajemnym pomiędzy sobą 
stosunkom 1 stanowisku względem Europy. 
Oook długiego szeregu rozpraw archeologicz
nych i historycznych zajmował się atoli Uspien- 
skij na Bałkanach p r o p a g o w a n i e m  r o 
s y j s k i e g o  p a n s l a w i z m u ,  co u rodo- 
v>tego rosyanina całkiem jest zrozumiałe.

Uspienskij powrocił następnie do Peters- 
D urga, lecz pozostał duszą propzgandy „mo- 
skilofilski.j* wśród słowian południc wy cb. 
R ów uitż więc zrozumiałem jest, że go rząd 
»ur' rysek, skreśli3 z listy kandydatów na człon
ka instytucji, której protektorem jc.st następca 
tronu tego właśoie państwa, przeciw któremu 
wymierzona była działalność polityczna Uspien
skiego.

Dokonując jfg o  wyboru, popełniła akade
mia czeska pewnego rodzaju —  naiwność; de
monstracyjny charakter wyboru w tym wypsd- 
ku stanowczo —  wykluczony.

jlfa morzu.
Ksawery Krasicki. „Cztery tygjdhie na 

morzu Śrddsiemnem* . Łuck na Wołyniu 
Skład główny w księgam i L. Idzikowskiego 
w  Kijouie. 1U13.

W ydanie piękne, na okładce tytułowej 
s i g n u m :  —  Ł uck.. Treść książki starow i 
szereg opisów kilku wycieczek po merzu Śród 
ziemnem...

Styl barwny i oryginalny... Język cey- 
sty i od naleciałości wszelkich wolny... Wra
żenia podróżnicze przeplatają refleksje głębsze, 
zawsze ze sprawami, które „nas bolą*, zespolo
ne, zawszi pod polskim kątem widziane, zawsze 
w soczewce p o l s k i e j  myśli przełamują
ce się.

Dla przykładu —• wyjątek...
Rozbawiony Seimmering austryseki nasu

wa hr. Krasickiemu myśl taką...
„Tak zwana aryatekracya byle była bar

dziej niż reszta politycznie dojrzsłą, społecznie 
apołeczną, narodo wo— rozumną i kochającą kraj, 
jest tak samo niezbędnym w narodzie elementem, 
jak lud i mieszczanin, szlachcic i ksiądz... Ale 
choćDy kto ztsłużył na większy w radzie po
słuch i na prawa tei 1 większe, im większe 
sprawował i spełnił obowiązki... —  ten po* i- 
men pomimo to, a raczej —  tembi rdziej nie 
tracić czucia z resztą społeczeństwa i w wae 
w n ę t r z n e m  z e t k n i ę c i u  dosfrajać aiebie 
i bycie swoje cale —  do ogólnego dyapazocu, 
do s z a r e g o  dyapazonu polckiego życia*...

Autor posiada umysł żywy i pracowity, 
spcztiuegiwczość często subtelną i nawskroś 
oryginalną, oraz wj rnfinow ane poczu-ie obo
wiązku osobistego, poczucie oby wsti Lskośc

Slub eks król? M inueh. O negdij w 
Sigmaringen odbył Się ślub zdetronizowanego

1" króla pcrtugilski.-go Manuela z księżniczką 
Augustą Wiktoryą HoLedzniłern Uroczystość 
miata charakter prywatny, odbyła się mimo to 
m der okazale. W  orszaku ślubnym znaleźli 
się: wielkoksiążęca para badeńska, wdowa po 
w. ks badećskim Fryderyku I w. ks. Ludwika 
(córka cesarza Wilhelma L, książę W alii, ru
muński następca tronu ks. Ferd/nrnd z mał
żonką. wielko-Lsiąźęca para koburska, książę 
V ao ćó n e, książę Oporto, książę i księżna 
Aos*a i toni. Ślubu udzielił nowożeńcom były 
patryircha Lizbony kardynał Antonio-Mendes 
Bello, przemowę zaś wygłos.l kaiązę opat h.sto- 
rycznrgo kUsztoiu w E rsirdelo . Jako przed
stawić :I osobisty panującego domu Hohen
zollernów występował w S graariogen drugi 
syn cesarza WJhelma II —  książę Eitel Fry
deryk-

Pomnik twórcy kanału Suezklego 
W Primieyo w Tyrolu Połudaiowym otwarto 
przed paru dniami pomnik właściwemu twórcy 
kanału Suezkiego, inżynierowi austryack'emu 
Aloizemu Negrelii.

Negri lii urodził się w r. 1799 Ojciec 
j< go byt włochem, matka — ■ niemką. Miody 
Negreili od młooości czul pociąg do studjów 
technictnyoh. Pier wszem samodtielnem jego 
dzielam Dylo znakomite jak na owe czasy uło
żenie programu sieci kolejowej w Szwaj- 
caryi i budowa kołti Bazylea —  Zurych. 
Powołany do Wiednia opracował on do dziś 
dnia nie prześcigniony plan austryackich koiei 
poiudnio»ycn. W  roku 1846 wespół z francu
zem Taląhot i anglikum Robertem Stephenso
nem brtł udział w. konkursie planów budowy 
kanału Suczkiego. Plan Negrelli’ego został 
przyjęty i inżynier austryacki osobiście kiero
wał robotami. Po śmierci NegrellFego w ro
ku 1858 stanowisko jego zajął Lesseps i, ści
śle stosując się do planów a wego poprzednika, 
skończył wiekopomne dzieło, które —  niezupeł
nie słusznie, bo pomijajęc właściwego twórcę, 
potomni nazwali kanałem Lessepsa.

0'brzyroi8 pismo. Socjalistyczny „Vor- 
» 4 ft^* dc nosi, że konsoreyum, do którego na
leżą Deutsche Bank, Dresdener Bank, Disconto 
Bank, Hamburg-Amcriku Linie, Nord-Deuttcber 
Llord, Blocbme und Vos% Krupp, Loewe und 
Meuser, zamierza w najbliższej przyszłości przy
stąpić do wydawnictwa największej tu święcie 
całym gaieiy  p. t. „Zeituog der Znitungt*. 
Nowe pismo, mówiąc nawiasem, gorąco popie
rane przez niemieckie ministerstwo spraw za
granicznych, ma być organem imperialistycz
nych partyi niemieckich, w szczególności z»ś 
ma bronić interesów wielkiego przemysłu i ka-i 
pitaiu uie*nieck:ego. Prenumerata „Zeitung
o- Z.* będzie bardso w ysoki: 300 marek ro
cznie; wydawcy jednak liczą na to, że wszyst

L prasy rosyjskiej,
*„* W  handlu księgarskim ukazała 

broszura zawierająca artykuły p. P eico :m, ja -  
micszczane w „Nowem Wrem.* (co dośtattcc- 
nie mówi o ich kierunku) w okresie 1908 — 
19x2 r., poświęconych przeważnie kwe».tyi >ło- 
wicńskicj. W  jednym z tych artykułów p Per- 
co w ;z«rzucił prof A  Pogodinowi zbytnie 
sympatye dla Austryi. Z  rrzut ten odpiera obe
tnie prof. Pogodin na łamach „Birż. Wied * w 
ariykule polemicznym „Panrujyzin czy pknsla- 
wizm*. Przedewszystkiera pref. Pottodin stwier
dza, iż p. Pirrcow niepetrzehnie fatygował się 
wydając swą ks:ąikę. Problemat „panru^yzm 
czy panslawizm*— di.ś już nie istnieje.

„Mądro żyće przeszło do porządku dzienne
go nad ,ym prablematem, Usunęłt ont zupełnie 
„awestye «łowitóską* j'ako taką. Powicddało nam, 
ze są sprawy i bóle polskie, Cieskie, seibskle < in
ne, jak są również l rosyjskie, leCz uni panrusyzm, 
ani panslawizm,—nłestctj — cle mają żadnej przy
szłości, pnmeważ istnieją przeważnie poto, by roz1- 
lączse narody słowiańskie, nlo z»ś w edu ich łą- 
czeria11.

Rosy a przeoczyła chwilę d :cyduj (cą o jej 
przyszłości słowiańskiej:

„Prawda— pisze p. Pogodin—był ćzas i wcale 
n<e tik  dawna: to wiosna 1908 h l potem jazd pra 
ski,—czas, gdy Rosya mogła dokonrć Wielkiego n a 
rodowego czynu Zamiast planowania bezużytecz
nej dla R osji i wyTzadzrjącej polakom nową krty - 
ffi ę sprawv wyodrębnienia Cńełmtzczyzny L nale
żał* ro z - 4 *tć lednym wspaniałomyślnym i rrąd- 
rem porywem kweałyę polską. WówCza. g.ogkjz z 
ny i .-jednoczony z nam. nzród eolski byłby tym 
mostem, po którym przesili by* my do „panzlawiz- 
.mu“ p t j  htge»nn*ą Rosyi. Jednakże do tego nie 
doszło. Dlaczego? „Reakcya r tsyjska nie urp.aw ie- 
dl'wia tym ptiyi aust-ofilsLich (r»6wi p Pe-iow j 
óboCia;.by dla tej przyczyny, żi Rasy 1 i re .kcya 
nie są ptjęćiam i identyczaemi—jak A " itry  a i hrge- 
n o n 'a  Li .-mlecka1-. T jm ciisem  r  aś ile „reakcya 
,-oayjska* przemawiała w imieniu Rosyf, jŻL prze- 
m -.-lat* w ciągu lat stu i ona to pogrzebała sło- 
wisnsaą przysziość Rosyi i poprowadiiła słowłkń- 
izczyźnę pomimo ł wbrew wułi Rosy:J-

Obeccie po wypadkach na Blizkim W scho
dzie Rosyp stała się „mocarstwem żaglowcm*. 
klore płynie dokąd wiatr wieje i coraz bardziej 
stawać się musi zależną od sąsiadów, będąc 
skrępowana trakiatam* handlowymi— na wzór
Coin. —  Jest to zdan;e samego p. Fercowa, 
zbankrutowanego propagatora „pac: usyzn u * . 
Pruf. Pogodin w  tazi skrajny pesymizm nie 
wpada, lecz nie mcże bez żalu wspominać o 
tern, że „panslawizm* stał się dziś tylko „pięk
nem marzeniem poety*. Juccz pozostawmy „u- 
mar ych, by grzebali swoje umarłe*.

„Panslawizm* rosyjiki, który narodził aię 
po rozbiorach Polski— dźwigać musiał na sobie 
zawsze ciężar przekleństwa.. przeto cieszyć się 
wypada, ze zmarł przynajmniej „śmiercią natu
ralną*.

Jnjormacye i pogłowi.
— Według obiegających pogłosek, w y 

kładom rt ligii w szkołach na Litwie i Białej 
Rusi zagraża nowe poważne niebezpieczeństwo. 
W  tych bowiem zakładach naukowych, gdzie 
liczba uczniów katolików nie dosięga 150, rca 
być zaniechany wykład religii w każdej klacie, 
ale będą grupowane klasy »ąsiadujące w taki 
sposób, aby z 7 realnych lub 8 nielogicznych 
klas nie było <r ęcej nad 3, najwyżej 4 grupy.

O ile len nieprawdopodobny projekt doj
dzie do skutku, młodz:e i katolicka zostanie 
faktycznie bez wykładów prawd W ;sry świętej, 
ponieważ połączenie nuprzykłsd 1, a i 3 klasy, 
tak samo jak i 4 z 5 1 6, etc., wykińcze sta
nowczo możjość dostatecznego wyjaśnienia 
uczniom kaćdcj zadawanej lekcyi, wskutek cze
go wykład będzie musiał być sprowadzony do 
prostej formy, lub do dawniejszego systemu za- 
daw aris „stad —dotąd*! O wykładzie, o wyja
śnieniach, tak potrzebnych, mowy niema...

Jaki b-dzie miał rezultat podobny system, 
dążący rło obniżenia poziomu rełigijneg *, zgad
nąć nie trudno.

—  Ukończone zostało opracowywanie pro
jektu reorganizacyi departamentu górniczego
i pod yład^ych mu instytucji. Utworzone ma*
ją być cztery nowe okręgi górnicze i zorgani
zowany nowy departament gospodarki górni-
czej.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych zde
cydowało reformę Ziematw rosyjakńh rozpocząć
od wprowadzenia nowej ordynacyi w-yborczej 
do ziemstw. W  tj, m celu drpaitrm-iDt do 
spraw gospodarki miejscowej zbiera dane sta-
tyntyczne, dotyoące wyborow do ziematw za
iat kilkanaście. Kurye szlachecku, nicszlachec-
ka i włościańska będą skasowane i z emstwo
stani się instytucją bvntanową. Cenzus ma-
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jątkowy również zamierzono skasować i prawo 
wyborcze nadać wszystkim opłacającym podat
ki ziemskie w miastach od nieruchomości, c sza
cowanych na x,ooo rb , pr> wsiach cd —  500 
rubli. Prawo udzh-lu w wyborach przysługiwać 
będzie tylko osobom, opłacającym podatki ziem
skie najmniej dwa lata. Kobie y  korzystać ma
ją z biernego prawa wyborczego, lecz winne 
przelewać swe prawa na mężów, synów i krew
nych, Włościanie będą podzieleni na dwie ka- 
tegorye: włościan-właścicieli i włościan włada
jących wspólnotami. Pierwsi korzystać będą ze 
wszelkich praw przysługującym c bywatelom 
ziemskim.

—  W  Moskwie pomiędzy 8 —  10 pa
ździernika r. o. odoędzie się zjazd ziemski po
święcony sprawom przemysłu drobnego.

—  Zarząd główny wewnętrznej komun:- 
kacyi wodnej opracował projekt prawa o kre
dytach na śluzow anie porohów Dniepr -ńskich, 
lecz powitrzymuje się z wniesieniem projektu 
powyższego do rady ministrów, pjuieważ na
płynęły liczne deklaracye Kapitalistów prywat
nych, podejmujących się dokonania owych ro
bót, na warunkach bardzo dogodnych dla 
skarbu.

w m  1 nu imsaiirni 1

Z życia rosyjskiego.
: - s —

Zamknięcie „Rus. Mcłwy*. D. 21 sierpni* prze
stała wychcoz c  jak informowaliśmy już naszych 
Czytelników, gazeta „Rusksj* Molv**° wydawana 
w  Petersburgu przez przedstawicieli „grupy po 
Stępowej0 Dumv Państwowej i przem ysiowcóv. 
Pismo to zaczęło wychodzić d 9 gtudnia n bie
głego roku — „Rus. Morwy" okazało się 247 nu
merów za Cr-J jej istnienia „R. M.° skazana była 
administracyjnie 25 razy na zapłacenie grzywien 
po rb. 500. Tyleż razy redaktor był poUągany do 
odpow.cdzialnt ści sądowej.

Pismo przestało wychodzić dla braku środ
ków.

Skancaliczna htutorya Niedawno we wsi La- 
dowskoje-BałKowskoje, powiatu miedwieżeńskiego — 
w cerkwi Pokrowskiej wypełnionej przez paitfian, 
w  Czasie nabożeństwa miało m ejsce następujące 
gorszące zajście. Pomiędzy parochem a dyakonem 
wynikło jakieś nieporozumienie na gruncie obra
chunków pieniężnych. Domagając się od dyakona 
zwrotu 5 ro paroch schwycił go przy ołtarzu za 
gardło 1 pobił d iu llw ie . Dyakor i  rozwianymi w ło
sami wypadł z 2 a „carskich w ót"—wślad za nim 
ukazał sir „psałomsaczik" usiłujący zatrzymać u 
ciekajacego i zmusić go do zamilczenia.

Nu.nawom parafianie ujrzeli i parocha, który 
na Całą cerkiew zaczął lżyć dyakcaa. Donoszą o 
tern „Biriew. W ieaom .0

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Listy z nad Wilii.
Jeszcze nie rozpoczął się "rok szkolny, a 

już po ulicŁch W in a  uwijają sie mundurki 
szkolne; zaniepokojenie, wyziera z oczu tej mło
dzieży, bo oto zapędziła ją przedwcześnie do 
murów r.iaata konieczność rdbj cis „poprawek* 
po niezadawalająrycb władzę Jzkolną egzami
nach. Już wymęczeni I znerwowani, rozpuczną 
rok szkolny, a tu jeszcze g T  i widmo bezwzg'ę- 
dnego dozoru pozaszkolnego, o którem coraz 
częstsze krążą pcgloski.

W  sprawie języka ojczystego, w wykła
dach rellgii, ka. administrator wydal cyrkularz 
do duchowieństwa dy ceayi wileńskiej. Powo
łuje się w nim na departament spraw ducho
wnych, który zakomuniKcwał mu przepisy da
wne i obecne, odnośnie do określania języka
ojczystego u c z u i .

J»k wiadomo, ostatnią instancyą w tej 
sprawie jest obecnie inspektor, dyrektor szkół 
ludowych, albo kurator okręgu naukowego Ks 
administrator po zacytowaniu przepisów, czyni 
taką uwagę:

„Uważam za obowiązek dc dać, że nie- 
zaieżn’* cd ustanowionych przez bladze nauko
wą sposobów określania języka ojczystego ka
tolików, wam jako nauczycielom i sługom ludu, 
jeżyk jego dobrze jest znany i ^dlatego też 
katolicki katecheta, w dziedzinie wykładu prawd 
wiary świętej, winien być dalekim od wszel
kich pobudek pi litycznych, a mieć jedynie na 
względzie petrreby i pożytek duchowny wier
nych i bynajmniej nie dopuszczać, by przeciw 
woli i życzeniu wiernych, narzucano im język, 
którego oni w dostatecznej mierze nie rozumie
ją i nie życzą sobie*.

Narząd wileńskiego okręgu naukowego 
poius.ył bardzo ważną sprawę rozwoju nauki 
rzemioal w niższych szkołach m iejskiej i w iej
skich okręgu. Z  inieyatywy samego społeczeń 
stwa ideę tę w życie wprowadzano, ucząu w 
przeróżnych zakładach wychowawczyan rozmai
tych rzemiosł, a teraz głównie zwrocono uwa
gę na naukę tkactwa.

Tworząca się w Wilnie spółka fkaczy 
wysunęła projekt werbowania do tej gałęzi 
przemysłu wychewańców ochron miejskich. 
W  murach pofranciszkańskich ustawione bę
dą warsztaty i chłopcy pozostający pod opieką 
miejskiego kuratoryum nad biednymi uczyć się 
będą systematycznie tkactwa, by kiedyś anogli 
wejść do spółki tkackiej jako fachowcy. W y 
tworzy aię tym sposobem podstawę do koope
ratywy w tej gałęzi wytwórczości domowej 
Projekt z p e jn cg iią  zostanie urzeczywistniony 
i w Wilnie powalanie ognisko, skąd wychodzić 
bądu zawodowi tkacze.

Wileńskie Pogotowie ratunkowe zwróciło 
na siebie uwagę gubernatora: doniesiono mu
o wielkiem przestępstwie zapisywania chorych 
po polsku . udzielania w tymże języku w yja
śnień, gńy eto aię po nie zgłasza. Oburzony 
tern gub rnator zwrócił się do prezesa Pogoto
wia z żądaniem, by na pytania odpowiadano 
po ro sy ji: i wszystkie zapisy prowadzone by
ły w języku urzędowym.

Towarzystwo rolnicze wiledskie rusza kię 
energicznie urządzając szereg bardzo pożyte 
czDycb kursów, komitet hodowlany zwołuje na 
3 miesięczne kursy  ̂ hodowlano mleczarskie dla 

• asystentów kontroli obór do Biniaków, jak rów
nież na miesięczne ku n y dla rozwojów obór i 
gospodarzy wiejsrich do majątku Sit lce w pow. 
dziśniedsk.m.

Korni tr t agronomiczny urządza pokaz
karczowania I środków do rozsadzania pni na 
leśnych po-ęoach w maj. Bujwidiązki.

Kwettya wyzyskania pni jako materyalu 
opałowego, wobtc drożyzny dizewa, .mo-
żliwiając najlepszą eksploatacyę, jest dziś spra
wą aktualną, pokaz więc zapowiedziaty budzi 
zainteresowanie.

Pisma miejicowe donoszą o ciekawej de 
cyzyi ministeryusn sprawiedliwości, dzięki któ- 
rej-skarb państwa obowiązany jest wypłacić
prztdsiębic rcy budowlanemu procenty za 39 
lat W  1858 r. przedńęoiorca Globus wystawił 
budynki parafialne n  4 parafiach prawosła

wnych w pow. wileńskim. Obrachunek z 
przedsiębiorcą prowadiony był przez 10 iat i 
w 186E 1. postanowiono zapłacić mu 10.741 
rb. Pieniądze jednak spadkobiercy Globusa 
otrzymali na mocy ukazu senatu dopiero w 
19:4  r. i wówczas zażądali w/plscenia procen
tów za czas zatrzymania bezprawnego ich pie
niędzy. Sprawa ciągnęła się do 1913 r i w re
szcie senat uznał ich żądania za lagalne i 
saarb będzie musiał wypłacić ckolo 50,000 pro
centów.
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W Y S T A W A .
Kronika wystawy.

—  W  tych dniach spodziewane jest przy
bycie do Kijowa dwóch liczDych wycieczek 
z Warszawy. JedDą z nich urządza warszaw
skie Stowarzyszenie techników, druga zaś zor
ganizowana została przez grupę przemysłowców 
warszawskich.

Zarząd wystawy zwrócił się do p.. Micha
ła Bukowińskiego z prośbą o powitanie wycie
czek i opiekowanie s ę  niemi podczas pobytu 
w Kijowie.

—  W  ostatnich dniach znacznie wzrosły 
dochody tramwaju wystawowego. Jednego z u- 
biegłycb dni dochód z tramwajów dosięgnął 
373 rb. 90 kop.

—  Wieczorem dnia 22 sierpnia zwiedzali 
wystawę wszyscy prawie uczestąjcy zjazdu pożar
niczego. Po przybyciu na wystawę członkowie 
zjazdu podzielili się na grupy, które oglądały 
poszczególne pawilony.

—  Wezenczucka stacya doświadczalna 
nadesłała na wystawę nader zajmujące ekspo
naty z zikreiu  pr_c stacyi, a także materyały 
1 dane, które demonstrowane były na wysta
wie doświadczalnictwa w Petersburgu.

—  Dnia 23 sierpnia z parł u Aleksandry* 
br. M Branickiej przybyła na wystawę okazała 
kolekcja warzyw do działu ogrodnictwa. 
W  sLiaa tej kolekcyi wchodzą pomidory, ka
lafiory, sałata, fasole i mnóstwo innych ziele
nin i ziół kuchennych. Razem kolckcya liczy 
90 odnisn.

—  Dn. 2? sierpnia kasa wystawy sprzedała 
7,128 liletów wejścia.

O i  dnia otwarcia ’» itćz  iło wystawę za 
biletami płatnym;^ 65 548 osóo.

Zebranie wystawców.
W czorajsze ogólne zebranie ekeponentów 

wystawy było niezbyt liczne, lecz zato nadzwy
czaj ożywione. Z igail obrady Młonck biura 
wystawców p Frysżberg. poczym na przewo
dniczącego obrano p Jańówskiego.

Na porządku dziettnym —-kwtśtya dalsze; 
dziulalncści biura wystawców, która wywołuje 
gorące, chwilami nawet burzliwe debaty.

Kilku mówców wypowiada się za rozsze
rzeniem zakresu działalności biura, oraz wska
zuje na moralny obowiązek eksponentów p. d- 
trzy mywania finansowo stworzonej przez sie
bie iustytucyi; biuro powinno energiczniej za
jąć się upieraniem pieniędzy oraz dc lo l/ć sta
rań aby działalność jego atała się dla wszy
stkich widoczna, ponieważ dotychczas wielu 
wy=tawców o dzisialnofci tej nie wie nic, lub 
prawie nic, gdyby zsś wszyscy ek&poaenci j rte- 
koaali się o użyteczności biura, brzwątpienia 
żaden i  nich nie uchylałby się rd -kładek.

P  Dymnik zaznaczt, iż biuro wystawców 
z powodzeniem mogłoby się zaj'4ć sprawą prze
wodników i ebjaśniaczy wystawowych, których 
należałoby zapros.ć i asyguować pewną sumę 
na ich utrzymanie. Poza fem biuro mogłoby 
przystąpić dp wydawania niewielkiego dziepni- 
ka, poświeconego rrystawie.

P. Frysżberg wakazuje na to, iż nie wszy
scy członkowie b ura brali czrany udział w je 
go pracacb; użytecznych pracowników liczy 
biuro zaledwie pięciu, dlatego też mówca prq 
ponuje zebraniu wybrania członków dodatko
wych, którzy swą produkcyjną pr«c^ mogliby 
ożywić działalność biura.

Powyższa uwaga p. Fryszberga stała się 
hasłem do krytycznych wystąpień przeciwko 
działalności biura. P. Szuac stawia wniosek
0 zupełnem zamknięciu biura wobec braku 
środków, których eksponenti udzielrją bardzo 
niechętnie oraz dlatego, iż większego pożytku 
przynieść ono nie może. Główny cel biura —  
uporządkowanie wystawy —  zosUl, zdaniem 
mówcy, już osiągnięty, i dlatego dalsze istnie
nie biura nie ma najmniejszej racyi bytu

Odmiennego nieco zdania jest p. Borsuk, 
który uważa, iż biuro wystawców zajęło nie
odpowiednie stano wirko względem komitetu
1 dlatego nie cieszy się należytą powagą. Uzna
jąc jednak potrzebę biura, mówca przypuszcza, 
iż niektóre usterki dadzą się usunąć.

Oporując przeciwko tego rodzaju zarzu
tom, p. Frysżberg zwraca uwagę, iż krytyko
wać jest znacznie łatwiej niż pracować, i przy. 
pominą poprzedniemu mówcy, iż sam on, jako 
członek biura, nie robił nic prawie. W  końcu 
mówca oświadcza, iż zdecydował się ustąpić 
z biura.

Dyskusya zaczyna przybierać formy na
miętne i burzliwe. P. Zejdel przypomina p. Bor
sukowi jego oświidczenie na jednem z po- 
siedzeń komisji, iż działalność biura nie w ir  ta, 
jest nawet kosztu apalanej elektryczności. 
P. Szanc powtórnie podnosi kwestyę zupełnej 
likwidacyi biura. Wszczyna się hiłas i zamie
szanie. Przewodniczący dzwoni, nawołując do 
porządku.

Po uspokojeniu się namiętności następuje 
szereg przemówień rzeczowych; w rezultacie 
kwestyę dalszego .stnienir biura przewodniczą
cy oddaje pod głosowanie i zebranie jednogło
śnie wypowiada się za koniecznością dalszego 
istnienia biura wystawców.

W  dalszym ciągu obradowano m d kwe- 
rtyą niezbędnych na utrzymanie biura fundu
szów. Niektórzy z obecnych doradzaii, aby 
wogóle zredukować wydatki na biuro, którego 
utzędnicy otrzymują zbyt wysokie pensje; po- 
zatem proponowano zmni-j-zenie liczby urzęd
ników, ze względu, iż działalność biura została 
obecnie ograniczona. P. Frysżberg zaznaczył, 
iż pracownicy biura oddawali się dotychczas 
pracy bez zbytniej energii, lecz przy dobrych 
chęciach praca ich mogłaby być bardziej pro
dukcyjna. Niektórzy wystawcy zwracali uwa
gę na to, iż zredukowanie' liczby urzędni
ków jest obecnie rzeczą niemożliwą, ponieważ 
wszyscy pracownicy zoŚUli angażowani na ca- 
,y czas tiwan.a wystawy, wysokość zaś ich

pcCsyi została określona i zatwierdzona przez 
ogólne zebrauie wystawców. Zwrócono rów
nież uwagę, iż w razie zmniejszenia pensyi 
urzędnicy mogą opuścić biuro, nowych zaś do
świadczonych i obeznanych z wystawą trudno 
będzie znaleźć.

P. Citron dowodził, iż opłatę na utrzyma
nie biura należy określić w ilości 5 rb ; taką 
k ‘ otę ofiaruje bezwątpienia każdy i zbierze się 
suma zupełnie dostateczna na utrzymanie biura 
aż do zamknięcia wystawy. Tenże mówca 
oraz szereg innych osób wypowiada się za 
koniecznością zwołani* ponownie ogólnego ze
brania wystawców z w ię.szą ilością uczestni
ków w celu wyjaśn tnia zapatrywania ogó'u 
eksponentów na działalność biura. P. C tron 
proponuje obecnym, aby obchodząc pawilony 
strrali się zebrać na to zebranie jaknajliczniej 
»zy zastęp wystawców.

Zebranie uchwala zwołać ogólne zebiarie 
eksponentów na 26 sierpnia.

O gedz. 12 ej w nocy zebranie zostało 
zamknięte.

Wystawa koni
W  onegdajszym numerze podaliśmy w 

skróceniach opisy stajen, M. hr. Branickiej, 
Wł. hr. Branickicgo, W . ks. Lubomirskiego 
oraz Romana ks. Sanguszki.

Brak miejsca nie pozwala nam na opita 
1 e wszystkich, choćby tylko polskich stajen, 
biorących udział w wystawie, aczkolwiek prag
nęlibyśmy możliwie najszczegółowiej potraklo 
wać tę piękną wystawę koni, na którą w zna
cznej mierze złożyły się rasowe okazy, wyko* 
dowane w stajniach polskich.

Postaramy się jednakże #hoć w krótkości 
w numerze dzisiejszym i jutrzejszym wyliczyć 
nasze stsjaie, a ,w:ęc:

Stsjoia zarodowa h r a b : ó w  Ś c i b o r *  
M a r  c h o c k i c h  z Łozowatki (pow. eiizawet- 
gradikiegc, gub. chersońskiej) posiada matek 
30, reprodukcorów— 4 i źrebiąt 60. Przypro
wadziła 7 koni półkrwi, z pośród których w y
różnia się wysoki na 2 arsz i 4 w ersz, ogier 
„Djoryt* i klacz „Szumna--, wysoka nu 2 araz. 
i 4 i pól werazka.

J ó z e f  hr .  P o t o c k i  z Antonin 
przyprowadził na wystawę osiem koni, z któ
rych pcinej krwi arabskie zwracają powszechna 
uwagę. Stajnia J. Lr. Potockiego posiada 9 
reproduktorów, 85 matek oraz 14? źrebiąt 
arabów lub pół-krwi.

K s a w e r y  h r  B r a n i c k i ,  ęil.ści- 
ciel stajni zarodowej w I rinie, posiada w ho
dowli reproduktorów io , matek— 75, źrebiąt 
53, Z  tych przyprowadzono 8 okazów— wierz- 
chowców, a wśiód nich wyróżniającego aię 
„Chabata", ogiera gniadego, dwulatka, pół krwi.

Stajnia zarodowa p. K a z i m i e r z a  
P i a s z c z y ń s k i e g o  ze Snopkowa (gub. 
i pow. lubelskiego), znana w Królestwie Pol
akiem z doborowych wierzchowców, póslada 
3 ch reproduktorów, 45 matek i 107 źrebiąt. 
Pan Piaszczyński przyprowadził łącznie z-„W ar
szawską delegacją chowu koni* 7 koni, z któ
rych wyróżniają się „Filut*, „Artystka* i 
„Frant*. Tego ostatniego, wałacha ciemno- 
gniadego pół krwi, nabjł za 1,403 ru. p. Da

P. K a z i m i e r z  J a r o s z y ń s k i  z 
Kubiicza (na Podolu) przyprowadził 8 koni, z 
których jeden, a mianowicie klacz trzyletnia, 
własnego chowu, „Niewiaża* padła wczorajsze, 
nory z n ewiadomej przyczyny po krwotoku 
ptucuym; podejrzewaj* uduszeuie się w zaplą
tanej trenzli. Stajnia p. Jaroszyńskiego posiada 
dwuch reproduktorów, 50 matfk, oraz 57 źre
biąt.

Sąsiad p. Jaroszyńskiego, p. K a r o  
F r y c z  z Ogijowki (pod Kubliczem na Podo
lu), właściciel stajni zarodowej, posiadającej 12 
matek oraz 13 źrebiąt, przyprowadził na w y
stawę 8 koni, z których, wyróżnia się „Dete- 
stable* ogier ciemno-gniady trzyletni, wysoki 
na 2 arsz. 4 werszki.

Stajnia p. T a d e u s z a  P o t o c k i e g o  
z pod Kazimirówki (pow. skwirskiego) hodują
ca kłusaki orłowskie, posiada 4 reproduktorów, 
37 matek i 34 źrebiąt i przyprowadziła 8 koni, 
z których na uwagę zasługuje klacz Bzpakowa
ta „AlupYa*, wysokości 2 arsz. i 4 werszki, r 
z nią źrebie kilkomiesięczne, metys, Qwartości 
8co rb.

Odkładając dtłszy przegląd wystawy do 
numeru jutrzejszego, podajemy poniżej wykaz 
koni, które otrzymają następujące odznaczę 
□ia:

W  d z i a l e  k o n i  w i e r z c h o w y c h .

Grupa I.

„Mim*n* p. A. BoboszLo, premia I, 830 
rb. oraz puhar Wielkiego Księcis Dymitra 
Konstantynowicza.

„Książę Pan* ks Vvł Lubomirskiego—  
pr. It, 400 rb., oraz— prawo do medalu zło 
tego.

„Karmazyn* tego samego hodowcy —  pr. 
II, 4*0 rb., oraz— prawo do medalu złotego,

„Galop* Łszarewów —  pr. III, 200 rb., 
oraz— prawo do medalu złotego.

„Gromobój*, stajni Janowskiej, dostanie 
świadectwo na prawo otrzymania III premii i 
prawo do wielkiego medalu srebrnego.

„Konkurs*, stajni Janowskiej, dostanie 
takie same, jak poprzedni odznaczenia.

„Mamur*, Łszarewów, ze stajni Ursysa- 
Niemcewicza, otrzyma III premię, 200 rb,, oraz 
mały medal srebrny.

„Fcrdan*, ks. Wł. Lubomirskiego, otrzy
ma III premię, 230 r b , oraz wielki medal 
srebrny.

„Mcrri Dżck*, własneść p. Maliczowej, 
gwóźdź wystawy, dostanie prawo do otrzyma
nia medalu 2łotego.

Grupa II.

„Iitysz*, ks. R. Sanguszki, otrzyma I 
premię, 430 rb , oraz wielki medal srebrny.

„Dorcszenko*, tego samego właściciela—  
II premię, 200 r b , oraz— prawo do otrzymania 
wielkiego medalu srebrnego.

„El-Cbakim*, hr. M. Branickiej— III pr., 
100 rb. i prawo do wielkiego medalu srebr
nego.

„W alii,0, hr. Ks. Bran-ckiego— prawo do 
wielkiego medalu srebrnego.

„Hardy*, Lr W ł. Branickiego— mały me-1 
dal siebrcy.

„Harem*, J. jełowickiego —  mały medal 
brenrowy.

„El-G^aur*, hr. M. B anickiej— list po
chwal y.

„Elegant*, hr. M Branickiej —  list po
chwalny.

Grupa III.

„Zatoń*, stajni Dubrowskiej, otrzyma 
premię I, 500 rb. oraz wielki medal webrny.

„Cnabat*, hr. Ks. Branickiego— II prem-, 
250 rb., oraz mały medal srebrny.

„Piklok* tego samego właściciela— II p r , 
250 rb., oraz medal bronzowy m iły.

„Bankiet* tego samego właściciela— III 
prem , 125 rb , oraz medal brom #

„Ali Bsj*, W  Wolakiego— Ul prem, 01 »z 
125 rb.

„Róderer 11°, p. Domańskiego— III prem 
oraz 125 rb.

Grupa IV.

„Bar* hr. M. Branickiej— I prem , 4 0 0 ^ ., 
oraz wielki medal srebrny

„Ner* p, S. Milobedzkiej —  I prem, 
430 rb., oraz mały med. sreDrny.

„Postreł* N -Alek. stajni zaród.— II prem., 
oraz prawo na mały med. srebrny.

„Zaporcżjc* p. Boboszki —  II prem , 
200 rb. oraz medal bronzowy.

„Kruszewan* p. Boboszki —  II prem,, 
200 rb. oraz medal bronzowy.

„Lucyfer* W . Tryfanowskiego— II prem., 
200 rb. oraz la t  pochwalny.

„Kotik* A. Rcbindera— II prem., 230 ib  , 
oraz list pochwalny.

„Filjt* K. Piaszczyńskiego —  II prem., 
200 rb.

„Dramaturg*, stajni Janowskiej —  prawo 
do III premii.

„Żak* W. Podgórskiego —  III prem,
ioo rb.

„Zan* tego samego a łiś c .— to samo.
„B.eriot* M. Iwanienki —  III prem , 

100 rb.
„Detestablr8 K. Frycza— III prem , 100 rb.
„Argamak* O. Szaufusa —  III prem., 

100 rb.
„Oresgh* K. Frycza— III prem., 100 rb.
„Oberek* tego samego wlaść —  to samo

Grupa V .

„Gwoździk* —  świsdectwo na I pr. 1 prL- 
wo na medal złoty.

„Rigolleto* —  prem. I, fcoo rb., oraz pu
har Tow. wyścigów i medal złoty.

„Signorłta* —  II pr., 300 rb , oraz wiel. 
med. srebrny.

„Terebela*— II pr. 300 r b , oraz list po
chwalny.

„Miss Pal*— III pr. 150 rh  oraz list po
chwalny.

„Bsngalja*— III pr. 150 rb. i list po
chwalny.

„MedaiFe-D^r*— III pr. 150 rb. i list p o 
chwalny.

„Wiała*— I pr. 400 rh. (jednoroczniaczka|i

D z i a ł  k o n i  u ż y t k o w y c h  w i e r z c h o 
w y c h .

Grupa I.

„Frant*— p. K. Piaszczyńskiego— I pr 
200 t b , oraz prawo do mał. med. złotego.

„Faworyt*— tego sam. wl. ic.— l prem 
200 rb., orrz wielki medal srebrny.

„R tdufa*— pp Kurtza . Huszczo— Iprem  
200 rb. oraz wielki medal arebray.

„Goldferner*— p. A . Budnego— II prem., 
100 r b . oraz medal srebrny,

„Farya*— p. K. Piaszczyńskiego— II prem-, 
too rb.. oraz prawo do med. srebr.

„Buława*— p. Olszewskiego— II prem. 50 
r b , oraz prawo do med. srebr.

„Naiwny*— p. S, Miłobędzkiego— III prem , 
30 ib  oraz medal brenzowy.

Wszystkich koni w tej grupie premio-, 
wano 21.

Grupa II.

» „F/ancesco* p. Ulszewskiego —  prawo 
do medalu złotego.

„Flirt* p. Piaszczyńssiego— medal arebray
mały.

Wszystkich koni w tej grupie premiowano 
16, oraz 3 grupy zbiorowe, a mianowicie:

6 koni p. K . Piaszci-yńzkiego— prawo na 
medal zloty.

6 koni p. S. Kurtza— wielki medal srebrny,
i 5 koni T . ks. Kurakinowej— mały me

dal srebrny.
Orłowskie kłusaki i m ttysy otrzymały 67 

nagród.
Użytkowe zaprzęgowe konie —  8 nagród, 

oraz 5 grup zbiorowych.

D z i a ł  k o n i  r o b o c z y c h .

„Moszci*, Wielkiego Księcia Dymitra 
Konstantynowicza —  nagrodzony został puha- 
rem wielkoksiążęcym przez komisyę. Właścicie 
jednak przeznaczył nagredę koniowi „Mieczta*, 
p. P. Gawryłows, który otrzyma również medal 
jloty.

„Karauł* stajni Dąbrowskiej —  meaa
złoty.

„Magazyn* tej samej stajni— to samo.
„Lokla*— świadectwo na medal trenmy,

prócz wyżej wymienionych: 5 koni otrzyma
wielkie medale srebrne, 2 konie —  świadectwa 
na w:el. med. srebr., 4 kon’e— małe medale 
srebrne, 6 koni— świadectwa na med. srebr,
13 kom— medale broniowe, 3 koni — świa
dectwa na med. bronz, 10 koni —  listy po
chwalne. . .

Za grupy otrzymały odznaczenia: stajnia
dubrowska— medal złoty, stajnia p. Gawryłowa ■ 
wielki medal srebrny, stajnia hr Tołstoj*— to 
samo ztajnia p. Craplicowej— wiel. med. srebr
ny, stajnia ks. Kantakuzowowej i hr. Sperań- 
akiej— mały medal rebmy. . .

Nagrody pieniężne otrzymało 6 kom 1 
wyjątkową premię 1 koń, oraz za grupy— 14
koni stepowych.

Wszystkie konie, czystej rasy ardeny p. 
Gawryłowa w ilości 8 okazów, otrzymały na- 
grody.

Wiadomości powyższe zdobyliśmy wczoraj 
późnym wieczorem od osób dobrze poinformo
wanych; udzielone zostały specyainie „Dzienni
kowi Kijowskiemu*. Nie są one bynajmniej 
wyczerpujące, ale dla braku czasu i miejsca na 
nich ttrmczasem poprzestać mulimy.

Ogłoszenie i wręczenie przyznanych na- 
gtód nasiipi dzisiaj o godz, 4-ej po południa.

Dzisiaj kom isja remontowa ostatni dzień 
poświęci zakupowi koni „do remontu*.

i Komiaya ma zakupić jeszcze około no-tu 
k o n i; dotychczas nabyto od r. Olszewskiego 
35 koni, plącąc od 350 rb. do 700 r b , czyli 
przeciętnie po 475 i b . ; od p. Wermióskiego ko- 
misya kupiła 16 koni, płacząc przeciętnie po 393 
ib. ; od p. Domańskiego' —  28 koni po 400 
rb. i od p. Łady —  22 kcnic po 360 rb. 
Prócz tego p O stewski sjnzedał do Kubańskiej 
atajni zarodowej 11 cgierftw po 1100 1 b .  gło
wa w głowę i kilka Łlair.y od 1000 do 14.00 
rubli.

Dnia 16 sierpnia w sali aktowej uniwer
sytetu prezes kijowskiego zi emskiego zirzątlu 
Łubem'silnego, p. Sukowkin, zagaił pierwsze 
posiedzenie zjazdu, witając zjszd w imieniu ki
jowskiego ziemskiego zarząiu gubsrniainego i 
zycząc powodzenia jego pracom

Pierwsze posiedzenie zjazdu rozpoczęło 
s'ę od wysljchkcia przemówienia zarządzające* 
ilu biurem sanitarnem kijowskiego zieustw a p 
Howsiejewa, występującego w Imieniu kuni- 
syi organizacyjnej, któsy dał bistoryę z„azdu, 
oświetlił konieczność zjazdówvpeiyodycznych—* 
dla planowej walri z epidemią, wypracowania 
szczegółów takowej, ujednostajnieni* jej i t. d.

Po wyiłucbanhi z kolei bardzo ciekawe
go referatu pomocnika głównego inspektora 
l<k rakiego p. Szm:dta o projekcie prawa sa 
nitarnego, złożonym przez rząd do Dumy Pań
stwowej i referatu naukowego prof. Paw łow 
skiego o dżumie, zjazd przystąpił do wyborów. 
Zostali wybrani na wiceprezeaów: zitmski le 
karz sanitarny z Charkowa p. Igumnow i pre
zes ekaterynoslawskiego ziemskiego zarządu 
gubernialnego p von Hesberg.

Zjazd podzielił się na 4 sekseye: ziemską, 
najludniejszą, miejską, fabryczną i sekcyę okię- 
gu komunikacji lądowych 1 wodnych.

Zaznaczyć naieży, że według projektu 
prawa referowanego przez p. Szmidta, troaka
0 stan zdrowotny ludności, o ochronę wód, 
powietrza i giuotu od zanieczyszczać— leży na 
orcaliizacyai b społecznych, samorządach ziem
skich 1 miejskich. T a ostatnia organizacya win
na przeprowadzić racy oralną asenizaćyę miait 
pizez urządzenie wodociągów i kanalizacji, 
przez regealracyę budowy nowych gmachów
1 domów i kontrolę odnawiania domóT starych 
,skasowanie suteren, odpowiednia ilość świa.ia, 
przestrzeni, ubikacye etc 1

Według projektu nowego prawa sanitar- 
negr, pozwolenie na budowę winno być san-' 
acyonowant przez miejskiego lekarza. U tw o
rzona ma też być organizacya inspektorów 
mieszkań, którym przysługuje prawo kontrolo- 
•rama aUnu zdrowotnego lo la li wynajmowa
nych i gmachów publicznych. Z \  przekrocze
nie przepisów obowiązujących przewiduje pio- 
jekt karę do 3 miesięcy więzienia lub 500 rb.

Projekt nowego prawa powierza organi- 
racyom sanitarnym wymienionych instytucji 
nadzór nad produktami spożywczymi (kara za 
fłUyfikacyę produktów spożywczych— pozbawie
nie pri wa b aja ła  od 1 —  8 lat), regectracyę 
umartych, dozór nad cmentarzami i wreszcie 
stwarzanie krematoryów. Projekt prawa znacz
nie rozszerza zak.es działalności i pcłaomocnic- 
twc -samorządów miejskich i ziemskich, gdyż 
pozwala jm na wydawanie sanitarnych przepi
sów obowiązujących, a tem samem stawia organ;* 
zacyę stnitarr ą na jedyną racyonalną drogę, 
t. j. powierzk ją samemu społeczeństwu.

Drugie posiedzenie zjazdu cdbylo się te
goż dnia wieczorem. I odtąd zjazd odbywa 
swe posiedzenia systematycznie 2 razy dziennie. 
Wieczory zajmują posiedzenia sekcyi, większą 
część dnia —  pcaieJzeni- sekcyi zjednoczonych. 
Zjazd, jak widzimy pracuje Intensywnie. Może 
mu bowiem zabrakni ć czasu n« wysłuchanie
30 ircferatów, na debaty nad rfntu i m ozrlrą 
pracę w sekryach.

Juz same tytuły rc-feratow w iia z tją  
kierunek prac zjazdu. Chodzi o szczegółowe 
wypracowanie całego szeregu norm dotyczących 
aanitamyrh urządzeń.

Zadania poruszone odtąd przez ten sze
reg referatów dadzą się sprowadzić do kilku 
kategoryi— mamy więc: Kwestyę ochrony wód 
i dostarczanie wody do picia; sprawę tę w y  
świetleją aż cztery referaty.

Dwa referaty prof. politechnil i kijowskiej 
p. Kirkora „o ściekach fabrycznych* i „ście
kach rzpitalnycb*, doktora Mieinikowa „o stud
niach artezyjskich* i doktora Jermc lińLkiego 
„o dostarczaniu wody ludności wiejskiej i o ulep
szeniach w sposobach takowego. Z,as j uznał 
wielką doniosłość poruszonych zagadnień i po 
dość ożywionych debatach powziął nas ęuujące 
uchwały

Ścieki zakładów fabryczne przemysł swych 
winay być oczyizczanę, zanim zostaną spuszczo
ne do publicznych zbiorników wooy (rzeki, sta
wy, sadzawki). Pożądane jest, aby ziem stwa 
pcatawily sobie za zadani- bieżące— badanie 
ścieków fabrycznych 1 kontrolę nad nimi. Tam, 
gdzie niema żadnej organizacji unitarnej, ko
nieczne jest stworzenie organizacji, zadaniem 
ktćrej byłby dozór nad oczyszczaniem ście
ków fabrycznych i ochrona publicznych zbior- 
nJrów wody.

Ścieki szpitalne winni być ocryszczane za 
pomocą filtrów Liclogicznych lub pól irygacyj
nych po uprztdnieji cd każeniu.

Uchwała o sposobach dostuczan:a wody 
brzmi tak:

Bieżącem i ogromnie ważnem zadaniem 
praktycznem ziemstwa w dążeniu do uzdrowo- 
tnienia kraju winno być zbadanie spoaobów 
dostarczania wody i ulepszanie tych sposobów. 
Dla większej celowości i produkcyjności zada
nia te winny być powierzone ziemskim zarzą
dem gubernialnym. Zidania te wypełniać ma 
zarząd ziemski gubernialny za pośrednictwem 
ziematw powiatowych i kuratoryów sanitarnych. 
Zakres i plan badań * inny być zastosowane 
do celów, które się chce osiągnąć i do warun
ków miejscowych. Prace nad badaniami i ule
pszeniami sposobów dostarczania wody wmny 
być ześrodkowane w oddziałach hydraulicznych 
i sanitarnych przy zarządach gub 1 uialnych. 
W wypracowaniu planu ogólnego niezbędny 
jeat współudział w szystkeh zainteresowanych 
spoaobami dostarczania wody oddziałów zi* m- 
stwa, a więc oddziału hydraulicznego, sanitar* 
nego, ubezpieczeniowego, agronom:cznego i w e
terynaryjnego. Wykonanie samego planu win
no być powierzone oddziałom hydi aulicznemu i 
sanitarnemu, prace których powinne być uje
dnostajnione.

J«ko fundusz na wprowadzenie w życie 
.powyższej uct wały może być 1) specjalny ka- 
pita1 ziematw gubernialnych, 2) sumy przezna
czone na fen cel przez ziemstwa powiatowe,
31 sumy miejscowych organizacyi społecznych, 
4) kredyt melioracyjny, 5I kapitał uberpiecze- 
niowy, 6) zapomoga ze specyalnych funduszów 
państwowych i inne źródła. Pożądane jest .o -  
wełanie przez ziumstwo 1 innych orgamzacyi dl*
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UST 00 REliAKCY!.uU ki tJCłcienia planu uchwały Uchwala po- 
w y z t t p  zapadła na skutek r- M atu  JoYtora Jar- 
mblińiklego.

Referat d ra Mielnikowa wywołał nastę
pującą uchw tł;. Najlepszym sposobem zaopa
trywania się w wodę są studnie z typu arte
zyjskich, lecz mniejszej głębokości. Koszt ta
kiej stu da i wynosi przeciętnie 285 rb., t j. 
prawie tyle, co zwykła, dobra studnia cembro- 
wana. Z jtzd  gorąco poleca ten typ atudui, 
któ*y Gk^aai s ę doskonałym w praktyce w gu
berniach charkowskiej i taurydzkiej.

Drugiem zagadnieniem, któremu udzielo
no nie mniej czasu, je»i proularyzacya wiado
mości lekarskc-hygfericznych wśród ludu. Sze
reg referatójr wszechstronnie oS«*nctlił to zaga
dnienie. W karaty i popułaiyzacyi bygieny i 
medycyny zjazd zadecydował: uznając wielką
wagę szer.eii*  wiadomości hygienlcznych wśród 
ludu, jłk o  jednego z najgłówniejszych czynni
ków sw«łi;«ap u  cpidcuiit^k— zjazd u .bw au : , t- 
dnodzcja te z sterze Hć-a teoref/cżńych wiado
mości hygłenifezUych winna być przeprowadza
na praktyrzas popularyzacya drogą tworzenia 
iustytucyi sanitarnych —  kąpieli, pryszniców 
szkolnych i t. p ,  dalej drogą zastosowania 
wtzelkich przephów bygieny ptzy budowie 
wszystkich zakładów, obsługujących ludneść —  
szkół, szpitali, urzędów, składów ziemskich. 
W ykroczenia wymienionych instytucyi przeciw 
przepisom sanitarnym mogą całkiem niweczyć 
znaczenie teoretycznej popultryzacyi.

Fopularyz^cya bygieny w szzoiach ludo
wych winna być prowadzona drogą czy tanek 
z specyałnych wypisów, jak również: przez wy
rabianie w uczniach przyzwyczajeń hyg'er.icz- 
nych. Systematyczne wykisdy, pogadanki, or- 
ganizacya w yttsw  i T?szyatkie sposoby szerze
nia wiadomości bygieny i medycyny dla ludu 
w ięzyku dostępnym powinny być wykorzystać 
ne przez instytucye społeczne. Pry debatach 
nsd uchwalą powyższą oklaskami witał zjazd 
mówców, dopominających się o język rusińrki 
w szkołach.

Dalsze prace zjazdu dotyczyły ogólnych 
zaśhd i szczegółóśr organizacyi walki z epide
miami. Zagadnienia ogolne i sposoby prak
tyczne Wyświetlił c iły  szereg referatów. Toczy
ły się ożywione debaty. Rezultatem ich cały 
szereg uchwał, z których przytoczymy najbnr- 
dz ej zasadnicze.

Zjazd uznał za konieczne stw orzen i na 
wydziałach lekarskich katedry bat tcryologii 
i medycyny społecznej, poniewsz dwie metod/ 
połączone byc winny dla planowej walki z epi
demiami: metoda bakteryulcgiczna i statystycz
na. Dalej zjazd uchwalił, 2e .dU  badań epi- 
demicsnycn, wyświetlenia ruebu epidemii, dya- 
gnosryki chorób zakaźnych i rozstrzygniefcia 
zsgadnień sanitarnych konuc. na jest sieć bak- 
te ryologicznycn labontoryów  ‘ z odpowiednim 
personelem i instałacyą, jak również centrum 
naukowe, kierujące ich pracami i związane z 
ogólną orgahizaćyą sanitarną (propozycya pr< f 
Zabołotnyja).

K iira referatów dotyczących poszczegól
nych kwestyi walki z epidemiami zostało od
dane dla -uzpairzen't i dla Wypracowania Ch
wał specyalnej komisy). T en  los spotkał 
referat prof. Pawłów .kiego ,0  wzorowych ziem
skich zakładach do sporządzania szczepionki 
ospy1, dalej referat d ra UdowenLo .0  zasa
dach ot ganizacyi szczepienia ospy w obecnym 
stanie sieci lekarskiej ziemskiej*. Opracowanie 
zadań i obowiązkow lekarzy sanitarnych i epi
demiologicznych i zagadnienie kurs tory ów sa
nitarnych powierzono komiśyi.

Prof politechniki Iwanow poruszył cieka
we i mało znane w Rosyi zagadnienie organi- 
zacyi miejaklch sanitarnych biur mieszkanio
wych. O fgatfzieyr. t i  zastosowana za giunicą 
(Paryż) ma na cilu wyświetlenie sjerzea** t ą  
epidemii w poszczególnych dzielnicach i do-, 
mach. Na zasadzie referatu prof. Iwanowa 
zjazd uznał za pożądane tworzenie takiej insty- 
t-ieyi Opracowanie projektu sanitarnych biur 
mieszkaniowych powierzono sekcyi miejskiej.

Oklaskami przyjął zjazd referat szkolnego 
lekarz d-ra Byka W yświetlił on wa-unki hy- 
giemczne współczesnej szkoły rosyjskiej, rolę 
szkolnego lekarza, będącą do dziś dnia fikcyjną, 
wreszcie zaZądał zmian radykalnych. Zjazd 
jednogłośnie przyjął jego wnioski i uchwalił 
co następuje: .koniecznością jest stworzenie 
urręlu  lekarza szkolnego na nowych podsta
wach w miastach i ziemftwach. Lekarzowi 
szkolnemu powinno przysługiwać prawo: 1) na* 
k żema do rady pedagogicznej z głosem decy
dującym, 2) brania udzirłu w kcinlsyach egza
minacyjnych, 3) wstępu na lekcye, 4) organi
zowania stałej lekarskiej i sanitarnej pomocy

Planowa walka z chorobami zakiżnemi 
w szkołach, uzkuteczniepie hj gienioz ic-sanitar- 
n/oh ulepszeń] możliwe jest przy ścisłem 
współpracowhilIw e rodziców, lekarza szkolne
go i ped~g >gów; stąd konieczność celowej, 
nie krępowanej w swej aziałalnoirl pracy ko- 
mitciów rodzicielskich, związków lekarzy dzie
cinnych i szkolnych, orgamzacya kuratoryów 
szkolnych, towarzystw opieki nad zarowotao 
id ą  uczącej się młodzieży etc-

Szkoła powinna dbać o uodpornianie or
ganizmu dzieci.

W ypracowanie sposobów waiki z gruźlicą 
w  szkołach jest sprawą ogromnie aktualną. Na 
jedńem z posiedzeń zjazdu poruszona została 
przez wiceprezesa zjazdu d ra Igumowa nader 
aktualna kwest/a nowego prawodawstwa
0 t  b opieczeniu robotników. Na mocy nowego 
pra przedsiębiorca obowiązany jesz dać swym 
pracownikom pomoc ambul itoryjną i pierwszą 
lekarską, co się zaś tyczy leczenia szpitalnego,
1 b owiązany jest je opłacać, lecz nie strrarzać. 
Przez czas c bero by robotnik otrzymuje zapo
m ogę.z snry chorych, na fundusze którtj skła
da kię odsetka od zarobku robotnika (1— a do 
3 p r t ) i dopłaty przedsiębiorcy w ilości dwie 
trzecie sumy płaconej przez robotnika Przrd 
siębiorca obowiązany jest opłacać leczenie ro
botnika, lecz nie jego rodziny, przytem obo
wiązek ten ma tylko względem członsów kasy 
łzp.tairej. Członkiem zaś tej ostatniej jest się. 
tylko do chwili trwania umowy najem nej; ta 
zaś może być zerwana z powodu choroby za 
k .żnej robotnika, z po rota  niestawienia się 
do pracy vr ciągu 2 tygodni etc. Jednęm sło
wem, zerwao»e umowy całkowicie zależy crc 
przedsiębiorcy. Wym»en:one braki nowego pra- 
wa stwarzają nowe zadania dla ziemstm, 
gdyż skierują dość znaczną dodatkową masę 
ludności do ziemskicn szpitali. W  przewidywa
li u tych nowych rozszerzonych zadań i chcąc 
zabez,>iec7) ć ziemstwo od wyzysku przedsię
biorców zjazd przyjął jednogłośnie proponowa 
ną przez p. Ig u wnowa uchwałę. Duże znaczenie 
mają pewne jej punkty, mianowicie: rtnierdzo- 
na przez zjazd 1) konieczność przejrzenia obo
wiązujących uchwał przemysłową cb, 2) konie
czność ro .s  erzeuia kompettncyi ziemstw do

w ydaw ania oDOwiązujących uchwał, dotyczących 
dozom  san itarnego  n ad  zakładami przem ysło
wymi i w arunkam i pracy.

Zanim przejdziemy do dalszych prac zja
zdu, zaznaczyć należy doskonałą organizację 
zjazdu. Zasługa to kijowskiego z emskiego za
rządu gubernialnego. Członkowie zjazdu są do
skonale poinfermowsni o rozkładi-ic prać zja
zdu. Członkom przysługuje prawo bezpłatnego 
wstępu na w^fUwę. W  ziemskiej szkole fol 
czerskiej są zorganizowane bezpłatne mieszka
nia dła lekarzy ziemskich, członków zjazdu. 
Zorganizowało też biuro zjazdu cały szereg 
naukowych wycieczek : członkowie zjazdu zwie
dzić mają sanstoryum w Puszczy Wodnej, filtry 
miejskie, wodociągi, rzeźnie i chłodnie miejikie, 
pola irygacyjne, instytut bakteriologiczny i ha- 
merę dezynfekcyjną, odpylacze, muzeum derma
tologiczne i t. d.

Zjazd pożarniczy.
Drugi dzień zja-du. Przewodniczy prezes 

zjazdu, książę A  D. Lwow. Posiedzenie otwar
to o gudz. 9 m 30 rauo —  w obecność 
około 400’tu delegatów straży oąniowycn.

Na purząd tu dziennym: 1) sprowozdanie 
z 3-letn. działalności Rady Cesarąk. Rosyjskiego 
T-wa Strażackiego, 2) sprawozdania finansowe 
komitetu organizacyjnego VI. międzynarodowe
go kongresu pożarniczego i wystawy między
narodowej oraz —  rady T-wa, 3) referat ko- 
mUyi rewizyjnej, 4) rozpatrzenie i zatwierdze
nie sprawozdań.

Ożywione debaty wywołało sprawozdanie 
rady T-w a za czas od 1 stycznia r. 1910 do 
1 stvcznia r. 1913 Dział f nansowyjdziałalno
ści T  wa spotkał s'ę i  poważnymi zarzutami 
delegatów, którzy kwestyonowali niektóre po- 
zycyti j*k utrzymanie składu osobistego urzę
dników T-w», wydawanie zaliczek urzędnikom, 
wydatki na czasopismo „ Pożar noje Dieło* 
i t. p.

W jd stk i na pensye urzędn'ków wynosiły 
w r, 1910^—  8730 rb. (knpiejki opuszczamy), 
w r. 1911 —  9 i§9  rb. i w r. 1912 — ro.132 rb .; 
na rok 1913 rada żąda w budżecie 11.830 rb.

Komisya rewizyjna zarzura radzie, ze sa
mowolnie wydawała yrzędnikom zaliczki, Ze 
skład osobisty urzędników jest niezwykle liczny, 
że gratyfikacje i pensye urzędników traktowane 
były niezwykle szeroko, Ze wreszcie wydatki 
na aPożarnoje Dieło* są 2 byt wysokie, a samo 
wydawnictwo jeno straty olbrzymie przynosi.

T ę  estatnią pczycyę kry ty ko wid prezes 
zarządu RosyjsKiego Towarzystwa wzaj. ubezp , 
p. K. M. Jaiczkow, który w  szczegółowo sfor
mułowanym obrachunku wykazał, że przy ogól
nym koszce {tego wydawnictwa, które w r 
191S pochłonęło aż 10935 rb , koazt i-ej ule- 
wielkiej kartki wyniósł aż 46 rb.

W  kwestyi powyżej wym^nionych oraz 
wielu innych pozycyi zacierało głos Kilkunastu 
delegatów,''^krytjrkując {.szero k ą *go sp o d a rk ę  
rżdy T-wfc.

Pozatem kómisya rewizyjna zarzuciła 
w swym protokóle radzie, że ta wbrew ustawie 
T-wa, akceptowali, sobid-w charakterze zastę
pców do rady pp- Szpisa i Lemmerbirdta, 
i zupełnie samowolnie poleciła im pełnić obo
wiązki członków rady. Z  tego powodu komisya 
rewizyjńa znajduje, że podobny sposób pra
ktykowi ny przez^radęl Jest r^eprawidłowy.

W ogóle z drobiazgowego protokółu komi
sy! rewizyjnej uczestnicy zjazdu wynńśli wra
żenie, że komisya ta w “kładzie pp. Gąrnier- 
Garnickiego,fS. Ciepowa i J. Chitrowo, m dcr 
systematycznie i ze znajomością rzeczy rewizję 
zrobiła, za co należy jej się wysokie uznanie.

Po ożywionych debatach z jednej i dru
giej strohy prezydujący p rddije  pod glosowa
nie kwestyę zatwierdzenia sprawozdania, co też 
zostiio przez uczestników przyjęte, poćiem na
stąpiła przerwa.

O gedz. 5»ej po południu wszyscy ucze- 
staicy zjazdu ztbrali się na pi. Sofijowrkim, 
gdz t  we tekiwało na nieb pięć oddziałów straty 
ogniowych, 3 m:ejskie: sUrokijowski, łyde

zki, podolski, oraz dwa oddziały straży ocho
tniczej : kijowski i demijówkowsli.

Od strony soboru SofijowsLiegc wzdłuż 
linii tramwajowej, w  kierunku ul. Włodzimier
skiej az do zaułka Rylskiego ustawiły s'ę ko
lejno wymienione oddziały wraz z wezsmt re
kwizytowymi, sikawkami, beczkami, drabinami 
jnechanicznemi i t. p.

Punktuamie o godz. 5-ej, prezes T-wa 
ks. A. Lwow, w otoczeniu członków rady oraz 
delegatów straży rozpoczął przegląd oadziatów 
strmżackicL i obszedł wzdłuż cały front pod ar- 
gusowem okiem aparatu kinematograficznego

Po druęiej stronie linii tramwsjowu.j w y
ciągnięte stały * 1  sznur małe oddziały 1; straża
ków, delegowanych od stowarzyszonych straży) 
wrdłuż tycL oddziałów przeszedł ks Lwow 
wraz z gośćmi i przybyłym przed chwilą na 
plac gubernatorem kijowskim, poczem oddziały 
straży zgromadzone na przeglądzie zaprezento
wały się, del lując stępa obok pomnika poza 
gmach władz rządowych, który okrążyły. Po
wtórnie wszystkie oddziały przejechały w lem 
pie jaedy do pożaru przed gośćmi i wrcstcie 
powróciły na stanowiska.

Wkrótce odezwał się sygnał alarmujacy 
na pożar. Wnet rzuciły się -szystaie oddziały 
itraży do ratowania narożnego domu przy 

zbiegu u l Wfodzimierakiej z Rylskim zaułkiem 
Drabiny i sikawki parowe zajęły swojs miejsca 
i po krótkiej chwili strażacy oddziału straży 
ochotniczej kijowskiej wdrapali się na dach po 
drabinacn, zaczepianych z balkonu na oalkcn; 
pierwsi też om rozpoczęli zalewanie dachu wo
dą, co jest zasługą brand majora Ja?zczenki c- 
raz jego pomóc wka Warceenki.

Działanie sikawki parowej, należącej do 
straży miejskiej, opóźniło się o  1 i p t ’ minuty, 
co fcrandmajcr p. Piuski składa na karb nie
prawidłowo urządzanych hydrantów ulicznych, 
które są dostosowane do cienkich magistrali 
wodociągowych. Pan Pruski cd dłużezego cia- 
au, jak nas zapewniał, kcłucze do zarządu wo- 
docifgów o zmianę hydrantów, jednakże bez
skutecznie, chcć przystowame ich do obok le- 
żscych m agistrali^grubszych nie przedstawia 
trudności.

Na temgzakończył się pepis stiaży, po
czem uczestnicy zjazdu powrócili do lokalu klu
bu kup ickaego na posiedź inte nie urzędowe, 
które przeciągnęło s:ę do pćł iocy.

Dzisiaj—-trzeci dzień obrad; posedztnie 
rozpocznie s ę o gtdz. 9 ej.

Zjazd
hoflowców koni.

W  ciągu ubiegłych dwóch dni odbywał/ 
się posiedzenia sekcyi zjazdu— h odo wlatuj, or- 
gtnizaćymej i naukowej, które wczoraj wieczo
rem ukończyły swe prace.

W  sekcyi hodowlanej wygłonił między id 
nymi ciekawy referat prof. instytutu pulaskie- 
g c  I. Styrokich— o pierwotnymi odmianach k o 
ni w Rosyi Europejskiej. Prof. Szyiokic-b, 
w swym referacie opartym na dotychcżasowych 
badaniach naukowym  i pracach uczOrych tej 
miary jak prof. D irst, Nehring i id., w prze
ciwieństwie do większości pozostałych referen
tów, zajętych wyłącznie kwes.yami praktyczne- 
mi, traktuje kwestyę podnies!en.a hodowli koni 
ze strony teoretyczno-naukowej, dowodząc, iż 
należy myśleć nit tylko o zachowaniu i podnie
sieniu typu kłusaka, lecz również zwrócić ba
czną uwagę na Ironie należące do pierwotnych 
odmian danego rejonu lub miejscowości, do ja
kich profesor zalicza konie żmudzkie, huculskie 
i drobne odmiany końskie w Królestwie Pol- 
skiem.

O powyższych odmianach zjazd zupełnie 
zapomniał i w progrąmie obrad niema o tem 
ani słowa, pomimo iż przedstawiają one typ 
koni bard o starożytnej kultury, który w sw o
im cząrie przy odpowiednich warunkach hodo
wli dostarczał nawet koni czystej krwi.

Referat, traktów ».ny naukowo, z którego 
między innemi ląużna było również wyprowa
dzić konkłuzyę, wyrażającą r ę  przysłowiem—  
nie nos dla tabrkiery, lecz tabukiera dla n o si—  
wywołał całą burzę protestów Liczni opo
nenci, przyznając się otwarcie, iż nie są u- 
czonymi i nie posiadają wiadpmaści teorety
cznych, występują z ostrą krytyką referatu, za
rzucając i, u nawet brak dustatecznych podstaw 
naukowych. Jtden z generałów, nie wdając się 
w rozpatey wanie samego referatu (również z po- 
wedu braku wiadomości teoretycznych) wyraża 
oburzenie z powodu słów ręfereutu, iż zdecy
dował się on przemawiać z krtedry dlatego, 
ponieważ w Rosyi istnieje grupa lu d z, która 
myśli, iż hodowla koni służy jedynie dla obro
ny. Mówca przypomina uchwałę zjazdu mo
skiewskiego, iż najgłówniejszem zadaniem ho
dowli koni są interesy obrony państwowej; je
żeli obrona ta będzie zagwarantowana, wów
czas znajdą się również i konie crospodarskie, 
jeżeli z«ś obrony nie będzie, to wszystkie dzie
dziny pracy i nauki przepadną, lub cofną się 
wstecz o dziesiątki lat. Doświadczenie history
czne nauczyło mówcę, iż koń, rewolwer i czło
wiek miwły zai fsze znaczenie dec/au^ące i mó
wić o tern, iz w tej lub owej kości znajdują 
się ślady .jakiejś rasy przedhistorycznej, jest tć 
popełniać ciężki grzech przeciwko uchwałom 
zjjzdu .ncakiewslirgo. W jd tlszym  ciągu, po
wołując się na Kiolestwo PoLkie, które stojąc 
ped względem rolniczym i kulturalnym -zyżej 
od Rosyi centralnej pracuje końmi typu woj
skowego, mówca dowod7i, iż gatunki służące 
do obrony, ż, powodzeniem mogą być używane 
do celów gospodarczych. Kr

. Po dłuższej djskusyi w tym samym mniej 
więcej touic, zjazd przyjmuje jednakże tezę 
prof. SzyroHcba o konieczności zbadania : pod
niesienia boaowli odmian pitrwo.nycli w Miej
scowościach, gdzie takowe istnieją i mogą hyć 
łatwo odróżnione.

Taż -tama sekeya w Kwestyi hodowli kłu
saków ograniczjłs się do powtórzenia i za
twierdzenia tez, przyjętych przez oddział kłu
saków pierwszego wazechrnsyjskiego zjazdu 
hodowców Koni, który uznał typ kłusaki orłow
skiego za najodpowiedniejszy do masowego 
ulepszenia hodowli koni w państwie (kłusaka 
posiadającego nie mniej 7/i krwi oiłowskiej), 
oraz uchwalił szereg rezolucjo, dotyczących 
uregulowaniafi ułatwienia przewozu koni kole - 
jami żelazjemi, skssowania świadectw wetery j 
naryjnych i wzmocnienia dozoru w etei;naryj-1 
nego, wypracowania sposobów walki z stoso
waniem dopingu i t. d.

Sckcya naukowa zjtzdu obradowała nad 
sprawą ulepszenia danych statystycznych, do 
tyczących hodowli koni w państwie. Po szcze
gółowych debatach sformułowano następujące 
wnioski:

1) Bez posiadania ścitłych danych, doty
czących stanu hodowli koni w Rosyi, masowe 
podniesienie hodowli jesi rzecz" niemożliwą.

2) Najhardziej dokładne dane, odpowiada
jące wszystkim wymaganiom zootechniki i Lo- 
dowli m ożni otrzymać w drodze badań, doko 
naaych przez specjalne ekspedycye, któreby 
pracowały według jżdnosirjnego programu.

3) Wobec tego, iż przeprowadzenie tego 
rodzaju badań wymagać będzk znacznego na 
kładu środków i *  najbliższym czasie nie 
w :zędzie uoze być dokonane, sekeya uważa za 
możliwe wjkorzystaoic w tym cełu spisów ko 
ni dla wujska, w  drodze uzupełnienia ich pro 
gramu daatmi ekonomicznemi i rootechriiczne- 
nr, nieabędeemi dla wjjsśnienia sposobów 
ulepszenia hodowli.

4) Sekeya uważa za niezbęitc prosić 
sztab główny, aSy zebiane przez komisye woj
skowe podczas s,u*u koni d ine dodatkowe bez 
żadnych przeszkód komunikowane b jly  miej
scowym organi/acyom spcłecznym, zaiutereso 
wanym w sprawie hodowli koni.

W  kwestyi ulepszenia dozoru weteryua- 
ryjno sanitarnego w państwie Jj ekeya naukowa 
powzięła następujące uchwały:

1) Zjazd hodowców koni powinien zwró
cić się do rządu z prośbą o , przyśpieszeni'- w y
dania noTej usławy weleryaaryjno-sanil iroej.

2) Zjaid hodowców koni powinien wszcząć 
starania o zrt formowanie 1 rozszerzenie insty
tutów weterynaryjnych

3) Sekeya u draża za rzecz niezbędną za
łożenie w jedaem ze stołecznych miast ,państwa 
instytutu weterynaryi doświadczalnej, w celu 
prowadzenia badań nad chorobami zakaźnemi 
i wynijdywania środków walki z niemi, ponie
waż istniejące instytuty weterynaryjne, pochło
nięte są działalnością pedagogiczną 1 nie mogą 
poświęcać dość czasu pracom nad powyżizemi 
kwestyami. Pozatem sekeya uważa z« rzecz 
pożądaną zakładane, niezależnie od instytutu 
weterynaryi doświadczalnej, naukowych oddzia
łów iretrr/nŁryjuych przy okręgowych stacyach 
dośtźisoczalan-rolnk-zych.

4) Zjazd powinien zwrócić uwagę rządu 
na fakt, iż zienstwa przy obecnej wysok ści 
opodatkowania ziemsliegu nie posiadają dosta
tecznych środków na watkę z epizrotyarui, oraz 
na konieczni ść udzielania zirmstwom zapomóg

na utrzymanie personelu weterynaryjnego i wal
kę z chorobami zakaźnemi wśród zwierząt

5) W obec braku n-leżycie zorganizowane
go dozoru W łttrynaryjuo-sanitiroego w guber
niach ńieposl idających samorządów Ziemskich, 
sekeya wypowiada się za koniecznością nie
zwłocznego wprowadzenia w nich etatów we
terynaryjnych oraz wyraża życzenie, tb y  w jzk- 
najkrótszym czasie gubernie nieposisd#j\ce sa
morządni? ziemskich zostały nimi obdarzone.

Z ja z d
e n lo m o lo g d w .

Onegdoji o godz. 12-ej w południe, ped 
przewodnictwem zarządzającego stacyą entomo
logiczną przy cukrowni w Ś mile E. WasiJjewa 
rozpoczęło sfę ogólne posiedzenie zjazdu ento
mologicznego. Na watvpie p. A. Silantjcw od 
czytał referat na temat .entomologia scoso.ra- 
na jako przedmiot wykładów w szkołach roi- 
niczych1*. Po wysłuchaniu, referatu zjazd uchwa
lił wszcząć starania, b/ w wyższych rolniczych 
zakładach naukowych wykłady entomologii sto
sowanej oddzielone były od entomologii o- 
gólnej.

Następnie p. I. Mamontcw odczytał re
ferat o wolnym cd cła przewozie z zagranicy 
środków potrzebnych do walki ze szkodnikami 
rolnictwa wiejskiego.

Referent proponuje poczynić starania o 
skasowanie opłat celnych na środti chemiczne 
stosowane w walce ze szkodnikami rolnictwu 
Opi ó :z t 'g o  p. Mamontow zaproponował w y
powiedzieć się przeciwko używaniu w entomo
logii stosowanej takich śród sów, których skła
dowe części stanowią sekret fabrykantów 
i wszcząć starania o zabronienie wwozu ich do 
Rosyi. P. Mamontow pragnąłby także aby ziem- 
stwa i towarzystwa rolnicze utworzyły specyal- 
ną Komisyę, któraby bezpośrednio zimawiała 
wszelkie środki tego rodzaju bez pośrednictwa 
departamentu rolnictwa. Następnie prof. N K u
ła gin stawia wniosek aby przy rewizyi traktatu 
z Niemcami zapytywano w sprawie ceł na 
śtodki trujące owady działaczów rosyjskich, pra
cujących na polu entomolog” . Wszystkie wnio- 
sk< referenta i wniosek pref. Kułaarina, zjazd 
uchwalił jednogłośnie.

W  dniu onegdajszym odbyły się również 
posiedzenia sekcyi walki z szarańczą i d czori 
łaounków zboża cd wszelkich szkód.

W croraj posiedzenie pod przewodnictwem 
p. I. Pocz* skiego rozpoczęło się o godzinie 
ii-e j i było poświęcone głosowaniu wniosków, 
dotyczących wałki z sz. raaczą i dozoru ładun
ków zbożowych. Uchwalone wnioski zawierają 
postulat utworzenia prywatnych rejonowych 
i obwodowych rad, które decydowałyby w każ
dym wyptdku o stopniu szkodliwości szarańczy 
i sposobach walki z nią.

W  dalazym ciągu zjazd wysłuchał szeregu 
referatów pp. N. Kurdiumowa, E. Wasiijewa, 
A. Znameńskiego i innych.

Wczoraj ize wiećzorne posiedzenia zjazdu 
zostało poświecone opracowaniu wn.osków, któ
rych treść podamy jutro, i  wyborowi; miejsca 
i czasu następnego 2-go zjazdu entomologów.

T ą ostatnią kwestyą zająć się ma komitet 
organizacyjny.

Z zaKładow nau-tuw-c^
Politechnika. W czorsj została ogłoszona 

lista abituryemów, którzy złożyli egzamin kon
kursowy i zostali zaliczeni w p o c z e t  studea-. 
tów politechniki. OgóJem przyjęto 315 osób—  
na wydział mechaniczny 90 i na pozoscęłe wy
działy po 75 osób, ćżyli około 30% wszystkich 
któizy zlozyli podauil o przyjęcie. Najwyżtzy 
konkurs wypadł na wydział mechaniczry— przy
jęto tylko jednego abiiuryenta z ogólną sumą 
otrzymanych stopni -ió1//— , ddej idzie wydiial 
budowlany— konkuis 1 5V3-f-, wydział rolniczy— 
konkurs 15-f- i wydzi«l chemiczry i3~fj.

W  tym roku największa ilość abiturycn- 
tów polaKów ubiegała się o przyjędle na wy
dział mechaniczny —  zdawało 43, z których 
zostało przyjęrycn 19 Doberaki JBoleiław, Do- 
browcis'ii Romuald, Żygilewicz Zygmunt, Kar- 
daszewicz Jerzy-Staniała*’, Ks.szpar Wacław, 
Klich Otto, Kowaiczewalu Kazimierz, Stępow- 
ssi Cezsry, Szyndler Bolesław, Janko wski Sła
womir, Lizoń Włodzimierz, Łuniewski Henryk, 
Piichtowski Julian, Fruszyński Stanisław, Wo» 
lorowiki Cezary, Wodzyński Edward, Ardniow- 
ski Mieczysław, Godlewski Franciszek i Rut
kowski W ładysław.

Na wydział inżynieryjny przyjęto ogółem 
10 abilmyentów poiaków Trentowski Siaui- 
sła z, Cbłopicki Stanisław, Choroazewicz Mie
czysław, Szel.gowski Tadeusz-Józcf, Sitebrr Je
rzy, Szprangtr J tz jt , Szrodo Ijaacy, Szkodo 
W.. Pomoraki Juliusz i Gałecki W itold,— czyli 
13% u izysik.ch abituryentów, przyjętych na 
ten wydział

Na wydział agroncmiczny przyjęto 8 po- 
Inków, t ogólnej liczby zdających 16: Burdzki 
J-rzy, Baszkiewicz B tskiewicz Wład., B irowski 
Jan, Postępaki Jerzy, Rutkowski Stanisław, 
Sjstkiew icz Kazimierz, Szymański Jan-Broni- 
sław i J*s;eński W acław, czyli x 1 % wszystkich 
ubiegających się o przyjęcie na pomieniony 
wydział.

Na chemie przyjęto 16 p o la ió s: L ew iósji 
Einrard, L ;zcń Zygmunt, Niewłiński Kazimierz, 
Jeziersk1 Tadeusz, Klimowicz Mikołaj, Kleja- 
dieast Julian, Kostrzewski Bolesław, Bukowsk' 
Kazimierz, W irszyłło Gustaw, H um ań Adolf, 
Halicki Witold, Sawicki Witold, Fionckiewicz 
Bromsiaw Jaksztas Jan, Jsszczewski Wiktor i 
Janowlcz Leopold, czyli 21^ ogólnej liczby zda
jących na powyższy wjdziat

Ogółem przyjęto na politechnikę 53 abi- 
turyemów polaków, czyli przeszło 17^ wszyst
kich zdających. Jeżeli porównamy powyższy 
odsetek z odsetkiem polaków w całej mnsie 
zdających, to możemy powiedzieć, że poUcy 
oaogół zdsją dobrz", lepiej od innych (feśtyśtj. 
kich zdawało 1,078, w tem poleków 175,) 
Wielu abituryentów polakóir otrzymało w ju
rnie 18 stopni, a Jezierski Tadtusz 19 i Rut
kowski StanitUw \9x!r

Poza konkursem przyjęto ogółem 14 osób 
(absolwentów wyższych zakładów naukowych, 
studentów umwer^ytetu wydziału fizyko mate
matycznego, którzy zdali t. zw półkursou y eg
zamin, studentów innych wyższych zakładów 
tecfcnUzoych etc)

Wazyscy, którzy figurują ra  liście przy
jętych do pc litechniki, wioni opłacić wpisoue 
(50 rb j do wtorku 27 b. m. włącznie (do 4 
godz. po pcłzduii). gcyt w przeciwny n ra:ie 
będą wykreśleni z lisiy.

OJ ks Leona Zwlęskicgo, mianowanego 
proboszczem pnroifii FaslOfesklej, otrzymujemy 
pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem składam najstidecTniejs-:e pc- 
dz‘ ;kowanie wszystkim ofiarodawcom na ko
ściół fastowski, którzy ceniąc pain‘ęc priezac- 
□ego i p. ks. Stanisława Szeptyckiego chętnie 
składali swój grosz na spłacanie diugów za
ciągniętych na rzecz kościoła fastowskiego, lecz 
o ile zaraz po śmierci ks. Stanisława ogół za
interesował się bardzo długami kościoła faslow- 
sl .go, o tyle dziś zupełnie ochłonął. Ofiary 
przestały napływać kompletnie, a nawoływanie 
mówców i dhchownycb, I świeckich podczas 
pogrzebu poszły w zapomnienie, a dług już 
oardzo poważny bo 20,050 rb. Lezący. Do 
,D J i n. Kij,* złożono 2,700 rb., a resztę nie
wiadomo skąd wziąć i co robić? Stan jest 
rzeczywiście rozpaczliwy. W ierzyciele grożą, 
że sprzedadzą organ, jeden ołtarz zupełnie nie
zapłacony grożą, że aprzedadcą z licytacyi, 
przytem, nie mogąc otrzymać należności, czynią 
gorzkie wyrzuty pamięci ś. p. nieboszczyka.

A  przecież tyle jest osób niewątpliwie 
ze czcią najwyższą wspominających ś. p. ks. 
Stanisława, tyle wiernych aynów Kościoła, dla 
Których myśl sama o sytuucyi, w jakiej się 
obecnie wspaniała świątynia U&towkka znalazła, 
oj łaby nie do zniesienia.

A  jednak tak jest. Dzieło i  p. zmarłego 
kapłana niedokończone, potrzeba wielka —  
ptrku lum  in mora!

O tem przypomnieć wszystkim osobom, 
zachowującym we wdzięcznej pamięci niezapom
niany obraz zacnego kapłana ś. p. ks. Stani
sława Szeptyckiego, uważałem za swój obowią
zek i czynię to obecnie na łamach zawsze go
ścinnych .Dziennika*.

Powtarzam raz jeszcze: 
tPericulum in mora!'
Proszę przyjąć Szanowny Panie Re lak tu

rze wyrazy wysokiego szacunku

Kff. Lson Zatąskl-

jfotaiki z wystawy.
Zaginął już prawie serdeczny typ prowin- 

ćyonalnych Marków i Akapitów; wyrosły na
tomiast typy zupełnie nowe.

Oto między innymi:— bCiekawiec wszędo
bylski*... Taki pan, który ciągle coś zwiedza 
i nigdy nudzie nic nie widzi...

Już obejrzał pięć wystaw: w Gandawie
(homary), w Lipsku (piwo i wypadkowy brid- 
ge), w Piotrkowie (kapitalne nudy), gdziei je
szcze... W  końcu Kijów: — kabaret, gdzie 
można spotkać wszystkich prawie wys.awców, 
i wystawa koni, na której ogromnie dużo... 
ładnych kobiet.,.

D a  niego maszyny Są .gdzieś* obok ko
lorowego wodotrysku, pawilon ziemstw nad 
p n tffi, rolnictwo— między piernikami i szaszły
kiem, elewatory —  blizko murzyna, wreszcie 
ogromnie dużo .innych* rzeczy i bardzo cie
kawe .sztuczki* w baUganikzch .najnowazycb 
Tyna^zków*...

Jego kultura sięga już pogardy dla gra
mofonów... Sew M tftność— nie przeraża nawet 
dobrych kra-rców.

Oszczędny jest przytem i przezorny Z  ko
bietami — na straży; na hazardy karciane— nie 
łasy; do kolłicyi poszuzuje współ alków, żeby 
go obowiązkowa butelka kabaretowego szim 
pana taniej kosztowała; nawet lokajom płaci 
rachunek .po  cichu*, aby mniejszym tryngiel- 
dem kieszeni swojej ulżyć...

Bawi się rządzo, przeważnie pozie ra, bo 
.wazętLie to iim o*. A le jeździ... Po co?...— Nie 
wiadomo...

Ma c za s ..
Czarny Jegomość.

K R O N I K A .
B a l e a ^ a s h f k .

Dsif 24 (6) Bartłomieja Ap.
Jatr*  25 (7) Ludwika Kr. Węo.

WiffikM ttaWa a |M i, 5 ■. 22.
ZaanM śłaMa a gadx. 6 a ,  3;.
D łaj*tt d i)  gadz. 13 ai. 12.

S a laa śa i* s| k  H it t o r y o ia y .
I  a rraa tn la  n. a t.

RókU 1704. Karni XII sról szwedzki zaj
muje Lwów.

—  Zatwierdzenie uchwtly. Gubernator 
kijowski zi twierdził uchwałę kijowskiej ra
dy miejskiej o wydelegowaniu prezydenta 
miast 1 H. Dyakowa i radnego miejskiego F. 
Kube do specyalnej komioyi sprzedaży placu z 
zabudosaniami, w których doty.h-zai znajduje 
się prosektoryum uniwersytecka.

—  W yk łcay  prof BżcnmetjewB. w  pier
wszych dniach września przybywa do Kijowa 
dla w/głoszenia odczytu o anabiozie znany pro
fesor P. Bichmetjew.

—  W alk? Z hlłasem ulicznym. Stra
szliwy Calas, panujący od czian roz rinięcia 
się ruchu samochodowego i zaopatrzenia w a
gonów tramwajowych w pizeraź.iwe dzwony 
elektryczne, stał się prawdawą p lrgą  ula mie
szkańców naizego miasta. Ludzie o czulszych 
nerwach po dlufszej prz:chadzce po ulicach 
Kijowa nabawiają się cnoroby nerwowej. S y 
ren/, trąby i piszczałki samochodów «ryjąr trą
bią jjwlid ą n i ws ystk:e, byle tjlko n»jprz>-
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rażliwsze i n*jprzykrzejsze dla u:ba tony, czę 
stokroć oez z .d n c, widocznej potrze&y.

Potrzebą ukrócenia szerokiej fantazyi 
pp. szoferów i motorowych, nadużywających 
swych aparatów sygo.łow ych ze szkodą dl* 
zdrowia publicznego, odczuwali już wszyscy od- 
dawna. P irrw rzy  jeduek y-odai walŁę haiaso 
wi ulicznemu nrez, * miejskiej kom kyi ruchu 
kołowego p. M cha! Bukowiński, który ztoiyl 
wczoraj na ręce prezydenta miasta wniosek, 
dotyczący wydania przepisów obowiązujących, 
u używaniu sygnałów ulicznych

Wychodząc z zafozenia, iz w micJciu 
wszelka Lałaśtiwa sygaalizacya jest wogóle zu-' 
pełnie zbyteczna, gJyż na odległość kilkuwicr- 
stówą nikogo nie trzeba ostrzegać, zblizka zaś 
można uprzedzić przechodnia wołaniem, Juh tei 
wyminąć go, zwolu:ć bieg, lub zatrzymać ma- 
siynę, p. Bukowiński wypowiada się za zu- 
pełu.n zniesieniem wszelkiej sygnalizacji.

—  Drugi moe t na Dniuprze. Z powedu 
starań zarządu miejskiego w sprawie zastoso
wania drugiego mostu kolejowego na Dnieprze 
do ruchu pieszego i kołowego, główny zarząd 
kole z polecenia roiaistra komunikacyi zawia
domił wczoraj prerydenta miasta, iż w warun
kach koucesyi, udzielonej Towarzystwu kolei 
Moskiewsko Kijowsko-Wcroneskiej na budowę 
lewodnieprowskich linii kolejowych, powyższa 
kwesty* nie była zupełnie przewidziana. Wobec 
tego ministerstwo nie może żądać od rzeczone* 
go Towarzystwa wykonania robót dodatko
wych, zarząd jednak miejski mćglby w tej 
kweafyi bezpośrednio porozumieć się z Tow a
rzystwem kolei M oskiewsko-Kij owsk o-W er o- 
heskiej.

— O NAPKAWĘ BRUKU. W #bec tego, iż 
bruk ha ulicy W.-Wasylfcowskiej na desć znacznej 
przestrzeni pw nięizy mostem a remizą tramwajową 
znajduje s'ę odd iwna w stanie nader njlakańyw , 
Co był® pnyczyi.ą całego Szeregu prot.kufów ooti- 
fyjnych i ukarg sl.hdanycb na ia fę  gubernatora 
kijowskiego, ten ostatni zwrócił się do prezydenta 
m usia  z propozycją doprowadzę ais bruku na ulicy 
W.-Wasylkowskfej de porząoku

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w 
nocy na r*>gu Kresioaatyku i la&tytuckiej zużyła 
alk o 1 u m iuia kobieta A. Tunćzenko.

Nr r  igi S.ołyplnowakiej t Srteteńlkiej otruł 
Jię itro* WarewCienko. W’ obu wypadkach p o n scy  
udzieliło tegetr.Wi,

— ŃOZOWNTCTWO. Na ul Srcz^kawiCkiej 
jakiś chullgua napadł na P. P, pt iwskiege i zadał 
w  nożem kilka rwa w głowę, twarz i sryję.

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na ul. Zła 
toustowskiej jakiS wożn.Ca przejecbii G Trufansws. 
T. uległ złamaniu rę ti i okaleczeniu całego (ciała.

W  ogrodzie prry ul Gogolewskiej Nt fo Spadł 
z drzuwk 1 silnie złą potłakr roburó.k Lewyj. Po
szkodowanych upatrzyło Pogotowie.

Na Kreżzżzatyku automobil Nś 379 wpadł na 
dorożką Iljina. i. wypadł na bruk i odniósł potłu
czenia całego Ciał*. L jtużka uległa rozbiciu'.

— KRADZIEŻE. W  tramwaju na rogu M. 
B‘agow leŁiCżańłkiej i Bezakowikiej skradziono T. 
Scttnof.ro1.;. portmonetkę z 135 rb

Na '  y*tswie z pawilonu ministerstwa handlu 
i przemysłu skradziona branżowe medale.

P<«iaty» k ijs w tr is j  i t a s y  a.c i«* ogiuibri.
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Ogólny staju pogody w R<-»yl aurop*; 
nkitj 3 ra n a  a a  pow itan ie  g łó w n e j
Obacrwstoiyum łasycss goi

Deszcze spadły w pasie południowym oraz 
miejscami w centrum i 1 wschodzie. Tem ocratnra 
niższa od no.maln^j w pasie potnocnyir, wyższa 
w pozostałych rejonach.

Pogoda przewidywana: chłodnawo w pasie 
północnym, ciepło w pozostałych rejonsch, deszcze 
Uuzhwe miejscami w centrum, na zachodzie i w 
pasie południowym.

W  Kijewie ciepło, możliwa burza.

Zabawy i widowiska.
Teatr Polski. Dziś: .Lilie*: jutro: „Loży Eu

ropy". * 3

Operetka rosyjska: Dzis „NitouChe* btnefis 
P- Poto^iczynej.

Kinematografy. K i n o - t r a t r :  „Juuve prze- 
Ciwke Pante iasow.*, „Kr-nuca Gaumoui* 1 „Olim- 
piąda^kijowsK. * (t sery. i E k s p r e s - :  „Śmiertelny 
"̂ rz“ , , Ogród zoologiczny w stępie", „Figiel z pa- 
u-enkami", „Adorator piaoLtki", „Kronika Gau- 
mom . R e n a i r n n C i :  „Ojciec".

Z teatru I Kszyki.
Teatr Polski.

Rozpoczęcie sezonu teatralnego nastąpi 
dzisiaj Ze względu na nieprzewiizLae trudno
ści aomiŁSiracyjue, sprzedaż biletów zaczęła 
s ę dziairj w ks ę g im i VP1 Idzikowskiego 
(Kreszczatyk 35, tei. 858) i trwać będzie dii 
siaj przez cajy dzień; od godz. 6-ej po poi. bi
lety na dziairjsze 1 jutrzejsze przedstawienia 
sprzedawane będą w kasie klubu „Ogniwo*.

Dziś więc po raz pierw.; y  ujrzy światło 
kiukietów przepiękny dramat Ludwika H ero- 
ninta Morstina, p. t. „Lii e*.

Dyrtkcya i reżyserya z wielkim nakła
dem pracy przygotowała utwór młodego poeiy, 
aby godnit przywitać publiczność kij: wską.

Dzięki uprzejmości pp. gospodarzy Ogni
wa, otwarte zostanie dla użytku publiczności 
foyer, niebieski salon i buduar wraz z bal 
konem

W  „Liliach* oprócz sil zeszłorocznych 
ukaże się po raz pierwszy: p. Żbikowska (p a n i) 
pp. Kiernicki (gospodarz), Zbyszewski (ks ąd*), 
r-raz cały zespoi. Hrolog wyp p. Buszyński.

V8l niedzielę ukaże, mę farsa-satyra Bru
nona tyiuawera „Losy Europy* z pp. Biskup- 
s .ą  1 Szcbnowską, oraz prawie z całym zespo
łem męskim.

Z  operetki rosyjskiej.
Nowa operetka Ejslers p. t. „Wesory Ro

gacz" jeut nailepszą z wystawionych w tym «czo- 
n e  przez trupę rpeietko trą  p. rewelinowa (pomija 
my s t;re  uznane oddtwDa operetki jak „NitouChe*, 
którą dają dziś na benefis p, Potopćzynej, „Ptsśz 
nik z Tyrolu* i inne).

Nieskomplikowana t le zajmująca treść, melo

d jjna muzyka, momenty liryczne i p tłen  humoru 
koniec skład.ją się na całość, która zadowol c mo1 
te ufcwet wybredniejszego wi La.

To leż p. Greków złożył dowod dobrego 
smsku, wystawiając „Wesołego Rogacza", ttm bar- 
djfcj, że i reżyserya jest prawie bez zarzutu, a do 
pow rdicnia przyczynia się bardzo doskonałe tłuma
czenie tekstu, dokonane z niemieckiego przez same
go p. Grtkowa.

Zespół wykonawców, pomijając parę eplzo 
dów, jest wyborny. Wyróżniają się, jak zwykle, do 
skonała artystka operetkowa p Potopczyns, pełna 
ł omirmu p. Szczetinina, bardzo ooiećujący p. S - 
binin, no i p Greków, który z wielUeiia uczudem 
i wyrazem śpi-w a piosnkę o „winie*.

W ostatnim akcie zbiera zasłużone okla kl 
p. Jellsawietskij.

^ H Z Y J E C H Ą I J  HO K SiO sun.

Liott t oi,Knenlal: pp. L Czarriccki, Cz. 
Skrzyiewski, T. Zakrzewski, O. Dubasow, 1. Pu- 
borsk', I. Pohorsks, D Lr. K .pnist, M. kj S ieno  
wówns, S Meryng, T. Merynguwa, H. Ł>, btńrki, 
W. Sobańaki, A. Somnw, I, Źaieśki, R, Rogowski, 
K. Podolski.

Hotel Franęois: pp. K tneńdanu w, H. P?sz- 
czenko, M PaSzćzenko, M. Naw ackf, I. Fiibiad, 
M Kuźaiećjw, I. Kruszecki, T. Doroźynska, J. Ta- 
tarkowski, A. Sołowjcw, H. Jełowdeclf, W. San- 
ders, F. Malewski, W . Malewski, L Melchior, G 
Ljinskij, W . Riehl, F '. Wejbi 1, L. Żu.awsk1, W. 
KwiatLowski, A. Trypolski, M PuchalsK1, A. Ol 
szewski, A. Kcstrnk" E. Q rajiit.av’®, W t. Bazi 
lew.ki, M. Siasiuley.lćz, W . Roibaćb, M. Swinarie- 
wa, I. Sansaraj, A. Pustorosłowa, L. Rybicki, Wł. 
Gła^yrin, M. Szmidt, A. Jook^wski, L. Kli nowa, 
S Murozow, .VI. Muromcew, Z S .r r t  pow, A. Ra
szewski, A Misleonikow, Hejmsn, R Mtsato- 
wa, A. M:iuiio, D Podolakc, W  Fitzuer, M. Diłon, 
E. voh Szweder, M. Plesrkojir. B. Alfiercw, E Je-
f.mo - ki, A, B.tyling, Z. PerekrieStowa, Ł Filipo
wa. i ł  Samo^um-NicStrojewa, o. MIcfcajlikow, W. 
Je’ »hiewicz. K, Alejuikow, O. Zacharewicz.

Hotel Łrmitaye: pp. Wł. Kulikowski, L Sa
renko, T. SzewCow, K Owsiatnno-K ulikowska, M. 

H arLu. enko, J. Słobudskoj, J. BoborykL.a, M Przy
bora. M. PtUcneruk

Botst H iadyn.nku: po. B hr. D orertr, L. 
baron Męyendptf, J. baron Meyendort, K. baron 
Meyendoifowa, M. ‘t .  Czcrkrsow, O. |akowcnko, 
D Dobrowolski, M. Markiewicz, b. Perkowski, A. 
Wojtkiewicz, M. Kułatow , A. BnDosrko, W ł. R.e 
zoiczenko, O. Dziuba, N. Kaoiszew, L. Rurow, E 
W asdjew Cz. Brzoski, p . Dobrzańsk’, B. Przewal- 
sei, A. Nebdow, K. von Esberg, M. So^ntow, S. 
Ftrarew, Z Sokołowa, Hrnnequin, W„. Katery- 
nicz, ¥  Błagorarum i»łj®, W. Lebed.ewa, H Len- 
zln, M. Oołubiewa, M. F^birjew, M. Bielin, M. B.b- 
Mn, A. Żołnirowski, M. Rakowski, Z. B«-odzlra, M. 
Legln, d  jerszow, J. Maików, A. (anizyCki, E. 
Brandt. M. Lrontjew, S Sokołow, E. Mołdawski, 
Fr. Fajbcrp

llotel Praga:  pp. J. C.hrypow, A. Sopowa, 
W ł. bopow, J. Pawłowski, W . Lut a-R»dzimiński, 
M. v«n Szweder.

Hotel Kane: pp I .  Kudin K Sztrcmberg, P. 
Ko enko, I. Nemandt.

Hotel U» .wraui: pp. J Bobiński, A. Jałow- 
ski, P. Wrębickf, A. Wołgma, L. S.-tn, Cz. Janu
szewski.

Palas-ffótes: pp. A. Kon, A. Djrd a-ski, I. 
Gorbateuko, R Fijnsztc jn, H. Korżanow «ki, K. Kon, 
B. Osipowski, k  Pctlka, M.. Ramo, L Konowa, Z. 
Fj ,nszt :jn, L. F_josnejn, N. Rama, Fr. Rosentai L. 
Tr_chtenbrror, J Dythne, Sz. Epfelbejns, M. Ptati- 
garsklj, M. Wiu, Sz, Zimmerman, R. Sielecki, A. 
Siei cka, T. Rokosowski, A Kocie, E Enelman, 
T. iwa>._enko, M. Ostriepin, J. Sziam, E. Pawło
wicz, W. Omelczenko, K Trzedem, A. Manasie- 
^-icz, L K iwalew s W. Abramowa, E Pocblonin, 
N Wilnser, A. Tustanowsii, A. Gross, G. Bystric- 
kij, G. Erenberg.

Grand Hótsi Imperial: pp. S. Sewanowlcz, 
A. Aleksandrów, A. Bodnow, P. Kamiński, G. Ostu- 
puwicz, St Głowacki, P. Sawićki, B. Kuczkowsei. 
W. Mrśliński, W Kirkor, A. Mazfewicz, S 1 Ajzen- 
•.erg, M. Titenbrud, I. Elwuuger, P. Diiuitriewa, K. 
Wiszniewski, N. Narwę, t, G Mazing.

Hotel Ito sy  : o j . P. Dawe, S. Koniewalska, 
E. Charcienko, N. Neugebaucr, P. Pukałow, N. 
Gtadua, O. Milen O. Sawicka, A. Czeczel, R, 
Sperber, M. Kalnickt, S. Koj ernicki, E. Satms, A. 
Simberg, I. Trsffmow.

O F I A R Y .

W  Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Ku uczczeniu ś. p. A Jabłonowskiego. Fra- 
gnąd gorąco utwoizeuia stąd z Rusi fundacyi imie 
nia ś p. Ale.Sandra Jaułonowskiego przy Towa- 
rzystwie N.ukoweas w  Warszawie, składa na ten 
C<1 swój „grosz wdowi* Krztmieńczanka, z Boho 
wltynów isoztcrodskich Miry® Św ider_ka rubli 100.

Ze sportu.
Igrzyska Olimpijskie.

(Dzień Czwarty).
Wczorajsze zawody ns „Holu sporlowjm* 

ściągnęły datego mniej publiuznrści, niż w 
dniach poprzednich.

Zuwody rozpoczęły «ię od rzutów dys
kiem. Bo zawodów stanęło wyjątkowo sporo 
uczestników. K aid y z nicn rzucał dysk trzy. 
krotnie.

Po ostateczcem obliczeniu okazało się, iż 
najdalej rzucił Sjkatniek (Windaws, „Uaion*)—  
36 metrów <2 ctm., rasrępnie Birznek — 35 
zu. 25 c , Kari siew —  33 ro. 75 r. Następ
nie niektórzy uczestnicy wyrazili ih ęć  pobicia 
"otychczaaowego rekordu, ustanowionego ,rz iz  
Nieklcpsjewa (Hetersburg) —  36 w, 88 c i po 
otrzymaniu zgody ze strony sędziów, Sukat 
niek za trzecim rzutem cisDął dysk na odle- 
plość p8 m. 52 c , bijąc tym spisobeca rekord 
dotychczasowy i ustalając nowy.

Bieg na 400 metiów podzielono na 3 
przedbi.*gt| w których zwyciężyli: w pietwazym 
Gajewskij (PeiersDurg) —  t ro. 24 sek, (>tawal 
tylko ou jeden), w drugim 1) Fck* (Kijów, 
„Spoit*), a) Iadrikson —  1 m 16,2 s s k , w 
trzecim 1) Pietrow (Kijó*-, T-wo m>ł. sp.) —  
1 m. 05 jek., 2) Czerniak.

Bieg ostateczny, w którym wezmą udział 
zwycięzcy odoędzte się dzisiaj.

W skokach na długość zdooył pici wszą 
nagrodę (6 m, 24 c ) K, Weszke (Kijów, T  wo 
„Sport*), następnie 2) Hantwarg (Pet r#burgV— 
6 m. 18 c. 1 3) Romanow (Petersburg) —  6
m. 15 c.

W  rozstrzygającym ostatecznym biegu na 
2jo  metrów zwyciężył Arcbipow (Moskwa, 
T-wo mil. sp), który przebył wymienioną wy 
żej przestrzeń w 23,6 stk., 2) Gajewski) (Pe
tersburg, narodowe T-wo sportowe) — 1 34,1 s.
1 3) Siemionów (Kijów, „Sport*) —  24 3 s.

W  skokach na długość, z miejsca, najda
lej skoczył Hantwarg (Petersburg) —  2 m. 97 
c., bijąc o 10 cent. dotychczasowy rekord, u 
stalouy przez Henniga z Motikwy; następ
nie B. Galaniewicz (Kijów, T-wo mil. sp.) —
2 m. 8 j c. i B. Orłów (Kijów, T-wo „Sport"). 
Następnie L yie i wymieniem dok»nyw*ii sko
pów d.« ustalenia rekordu i w trzerim sko 
ku . .alamewicz ustala n jw y  rosy ;ki re
kord 3 m. 02 c.

Dziej t dbyty s;ę przedbiegi do biegu

(Mo-
(Sa-

151-0 metrowego. Wszystkfch przedbiegów by 
lu 3 W pierwszym zwyciężyli następujący: 
Terzeciak —  5 m 9 sek, Iadrtkson (Ryga) —  
5 m. 34 s. i Władimirów (Petersburg) —  5 m. 
3 ł , i  s.k.

W  pirzedbiegu drugim: 1) Fuks (Kijów,
„Sprrt*) —  5 m, 29,* aek., 2) GoJdin (Kijów,
„Sokói") —  5 m. 2 0 ? s*k. i 3) Dobrowolski
(Kijów T-wo „Sckół*) —  5 m 30 sek.

W  przrdhiegu trzecim: t) Ełizarow 
skwa) —  4 m. 59,8 str. i 2) W . U 1. w
mars) —  5 m. 4 ssk.

Finał zo.U aie rozstrzygnięty dzisiaj.
Poza tem r zpoczęto wcziraj rozgrya anie 

dziesfęcioboju z lekkiej atieiyki.

W jścigi cyklistów i moł-ccyklistow
W czorsj odbyły się również zawody olim

pijskie cyklistów 1 troiocyklistów na dystansie 
Kijów —  Czernisów i z powrotem, przyczem 
uczestnicy wyścigów po powrocie objecDać 
mieli 25 razy tor wyścigowy r „Polu sporto- 
weoi". Cały dystans wynosił 250 wiorst. Stait 
wyznaczono n i  13 wiorście szosy czernihow
akiej.

Pu k tem zbornym był plac ratuszowy, 
skąd specyalnymi samochodami uczestników 
wyścij u odwieziono ca  miejsce startu.

Do wyścigów m.aio stnni,ć 15 cykLstoię 
18 moi cyr1 stów.

Po krótkim noclegu o godzinie 3 w nocy 
został pusrCzory pierwszy cyklista a następnie 
co 3 minuty wypuszczano n**iępnycfc. Pierw
szy motocyklista wyruszył o godzinie 7 rano. 
Droga w tamtą stronę była doąkónałś, tylko 
w drodze powrotnej napotykano liczne prze
szkody w postaci wozów włościańskich, właś
c.ciele którycb, widząc pędzących, nie tyłku nie 
usuwali sie z drrgr k c z  przeciwnie, zśgrajzali 
ją jeszcze bardziej, sprawiając niemuły kłopot 
uczestnikom wyścigu. Na całym dystansie znaj
dowało aię 7 posterunków kontrolujących, zao- 
pairzonycn w prowiar t i benzynę. Oprócz te
go na dwóch samochodach wojskowych znaj- 
dow tły się posterunki lekarskie.

Pierwsry przybył do Czernihowa o g o 
dzicie 8 rano cyklista p Aun. Na pmkcie w 
Czernibow ie oprócz zędziów oczekiwali na przy
bycie uczestników przedstawiciele miejscowego 
T-wa .portowego, którzy wręczyli p. Aunowi 
wstęgę honorową i dygiem z napisem „pierw
szej jaskółce, która ukazała się na naszym wi
dnokręgu *, Z  motorzystów pierwszy p*zvbyl do 
CzernihóWa p. Kremlew-Tołoknow. Ogółem 
do Czernihowa pizybyto 12 motocyklistów i 9 
cyklistów.

Na „Polu sportowem" ukazał s:ę pierwszy 
p. Kremlew-Tołoknow, który okrążył 25 razy 
tor wyścigowy.

Następn.e przybył porucznik Gctubiatni- 
kow i G. Obuchów.

Pj  18 okrążeniach Gołubiatnikow, pra
gnąc objechać n bandzie jadącego ns przo- 
dzie, wzi ,1 górną bandę, tymczasem ten ostat
ni najechał z dołu Golubiatnikowa i razem z 
Dim spadł nr dół. Gołubiatnikow padając, ude
rzył s.ę twarzą o drewnianą bandę i zranił so
bie głęboko nos, z którego strumieniami polała 
lię  krew, zalewając twarz i ubranie. Po zro
bieniu mu opatrunku, wbrei r radzie lekarzy, 
aby z imrcbał dalizego wyścigu, siadł obłuda 
żowany na motocykl i dokończył brakujące 7 
okrążeń. Publiczność urządziła mu gorącą owa
cję . Po zejściu z motocyklu, GotuDiatnikow 
od wzruszenia i upływa krwi zemdlał.

Oprócz opisanego przed chwilą zdarzenia 
miały miejsce pcdczas wyścigów i inne niesz
częśliwe wypadki. Tak up. p. D. Tews, m a
ny kijowski motocyklistr, w drodze powrotnej 
wpadł za Browarami na krowę, którą komple
tnie ptzeciąl na pół,1 tam ztś  padając, odnióal 
ciężkie poranienia całego cials. W  stanie cięż 
kim samochód lekarski odwiózł motocyklistę do 
szpitale.

Po obliczeniu wszelkich punktów, sędzio
wie przyznali nagrody następującym cyklistom*
i- ą —  p Aunowi (Ryga), który całą przestrzeń 
prrebył w ciągu 10 g. 14 m., 2 ą —  p. Feli
ksowi Rawskiemu (Mińsk Mazowiecki) —  10 g. 
31,5 ro. i 3 ą p. Wołoczusinowi (Moskwa) —- 
10 g. 32 m. Za wyścigi motocyklistów przy
sądzono i-ą  nagrodę p. Kremiew-Tołoknowowi 
'Moskwa) —  4 g. 9 m., 2-ą —  porucznikowi
Golubittnikowuwi —  5 godz. 7,5 m. i 3-ą —  

Fojnitkiemu 5 godz. 9 T/i2 “ •

Lawn-tennis.
G rs w „lrwn-tennis*, która miała się roz

począć we wtorek ns terytoryum wyttawy, 
wskutek dezorganizacji, panującej \r komite 
cie igrzysk, rozpoczęła się dopięto wczoraj o 
godzioie 3 po pi łudmu na placyku tennisowym 
przy ul. Lwowskiej Nt 29, ponieważ płuc ten
is o w y  ns wystawie nie był przygotowany. 
Nic itz  dziwnego, że publiczności podczas 
wczorajszej gry zupełnie nie było, pouieważ 
nikt nie wiedział, lied y się gra rozpnczn.e.

Wczoraj u grze „Gentlemaus O^en Sir- 
gles* grali pp. Opeuhow ski contra Sidorow ra  
13 „gumę" wygrywa 2 „game*. Podporucznik 
Deutrich contra Afaoasie-r rn  12 „game* w y
grywając i i , W  Czernojarow contra A. Rosz- 
ciupkiu na 12 „game* wygrał 6 Zckuliu con
tr* D. D a w jJ rw  na 12 „game* wygrał 7.

W partyi „Gentlrmans Open DouDles* 
grali p' dpor. baron Dellinhau*en i podpor. 
Deutrich contra Opcnńowski i Żekulin wygry
wając na 12 „game"— wygrane 11-cie.

Dzisiaj gra rozpoczyna się o godz. 9 ej 
rano Jutro zostaną rozegiane gry finalne i 
wręczone nagrody. Dzisiaj igrzycka oLmpij- 
stie zoslaną zakończone.

Program na dzień dzisiejszy jest nastę
pujący:

„P o 1 e s p  o r t o w e* od godziny 9-ej 
rnno lekka atleiyks. „ S k a t i n g  R 1 r  k“ 
Fechtune t od g. 8 runo do 4 ej po pcł. doiu.

„ S t r z e l n i c a  w o j i k o w s  n a  Pe-  
c z e r a  ku*  zawody strzelnicze od 7 ej ranc.

„ L a w n - t e n n i s *  Lwowska 29, od 9 
rano. „ J a c h t  K l u b *  o g. 2-ej po południu 
zawedy pływackie. O g. i-ej odchodzi statek 
z publicznoicą. „ B i e g  m a r a t h e ń s k i * .  O 
g. 7-rj runo rozpoczyna z 38 wiorsty.

„ H i p o d r o m  n a  P e c z e r s k u * .  O
g. 4-rj po południu uroczyste ogłoszenie w yni
ków igrzysk olimpijskich, wręczenie? zaycirzcom  
nigrc d i zumknięcie Olimpiady.

J 8.

tjd ticr-ertamdmtoff 1 Pt-

Zatarg tu iecko  tiułjjm kf.

Ateny (Wł.) Pochód wrjsk tureckich ns 
Zachód od Mar cy wzbudza tu zaniepokojenie. 
Demobilizacyę wstrrymano.

Atbfiy (Wł.) Niereoularne wejsks ture
ckie pod dowództwem E3ver-bej« zajęły pra
wie całą Iracyę aż do gi anicy greckiej.

Paryż (Wł.). Z  Konstantynopola donoszą, 
że turcy stanowczo żądają od bułgarów zrze
czenia się Adryanopuia i Kirkk ltssy

Zmiany.
Sofio (AP). Minister w rjoy gen. W azo w, 

który się podał do dymisyi, zostanie zastąpio
ny przez gen. Bojadżjewa.

Spór o grankę.

Białogród (AP). Powszechne niezadowo
lenie wywulaiy poglcsk , że kweśtya granic 
seibsko-czarnogórskich nie została dotycbcza* 
rozstrzygnięta. Pertraktacye trwają jednak w 
d ils  y  n c.ągu

Podziękowanie.
Sofia ( W i) Rząd bi Igsrski po zawarciij 

pokoju ZŁ—icria  wystosować do moęar-t » po- 
dziękoi anie za poparcie, przyczem ma zazna
czyć konieczność rewityi traktatu bukareszteń
skiego i pozostaw <enia Trmcyi w ręku buł 
garów.

Kwestya aibenska

Wieduń (Wl ) Podczas sudyencyi dtli- 
gacya albańska złożyta postowri włoskiemu sze
reg żądań w sprawie południowych granic A l 
banii.

Konfoiencya pokojowa.

Hsga- (AP.) Konferincya przekazała Ko. 
misyi centralnej projekt Mdncha o neutralności 
wieczystej, 'uM iet prejekt grupy holenderskiej
0 prawacn 1 obowiązkach państw neutrilnycn. 
Opiócz tego konferencja przyjęła propozycyę 
Bartolda o sądsch rozjemczych Bryana or«z 
rezolucyę przedstawiciela Belgii o zamknięciu 
kredytu w psństwmcn neutralnych stronom w o
jującym. Uchwalono wreszcie propozycyę re
prezentanta Niemiec o ustaleniu opłaty za lis ty : 
10 cent. za każde 20 gramów.

Kongres syorlstyczny.
Wiedeń- (Wł.) Przebieg kongresu syonL 

stycznego burz! wy M ówcy czynią sobie na 
wzajem ostre zarzuty.

Wiedeń- (AP). Na posiedzeniu kongresu 
syoni-‘ów podczas przemówienia byłego preze 
sa syonistów Wolisobna, krytykującego obecne 
prezydfum, miały miejsce burzliwe sceny. Po
siedzenie zostało przerwane i dyskusyę od’o- 
żeno do dnia następnego.

P. d zas manewrów.
W rocław . (Wł.) Na lotnisku spadło zabi

jając się na miejscu d«óch olicerów-lotników 
EcLenkrećher i Prinz. Pidszas manewrów 120 
żołnierzy uległo porażeniu słonecznemu

W obawie cholery.
Wiedeń- (AP.) Wszystkie osoby, które 

miały styczność z cŁorym na cholerę kupcem 
salonickim Prado zoataiy zwolnione od obser
w acji. Sam Prado wc.ąż jest izolowany. Infor
m acje o zasłabniętiach ns ch o lerę ,w  Grlicy" 
są bezpodstawne.

Sensecyjna spraw a.

Berlin. (AP). Prokuratorya wdrożyła do 
chodzenie karne przeciw dyrektorowi biura 
firmy Kruppa Brandtowi i 2 byłym dyrektorom 
firmy pod zarzutem przekupienia urzędników 
w celu dowiedzenia się tajemnic państwowycb. 
Sprawa znaj irie się na wokandzie sądn ber. 
lińskiego w końcu października.

Podróż pary królew skiej.

Monachium (AP). Przybyła grecka para 
królewska.

Rezygr.acya Huerty.

W arzyngton (AP). Urzędownie denosrą, 
te H jerta oświadczył rządowi, iż cofa swą 
kandyjaturę na godneść prezydenta.

Znaczna kradzież

Gattnra (W ł). Okradziony zestal w ho
telu Duwiący tu brabia pohki. Złodzieje skradli 
klejactów n i  sumę 11 tysięcy frsnkćw O kra 
dzież podejrzewany jest .niynier anglik Wtudar, 
którego Łrabia niedawno poznał. Wardar 
umknął.

Lokaut

Dublin (AP) 400 fabrjkactS* ogłoś ło 
lokaut w stosunku do wszysik.cn c.t>nków 
związku robotuiczego.

Z Chin.
Pdkln (AP). Otrzymsli dym isję na skutik 

własnego żądania ministrewu: spraw zagrani 
cznych, finansów, sprawiedliwości, rolnictwa
1 komunikacyi. .

z Jupsnii.
Tokio (AP). Liczny mityng, zorganizowa

ny z powodu zabójstwa japończyków w Nan- 
kmif  uchwalił nalegać na zastosowanie stanów 
czycb środków przeciwko Chinom. „Nissoh* 
donosi, że sztab g ic i ay udzielił iństrukcyi po
ufnych nsgojskięi, chiros:mskie) i sikoksldej dy
wizjom.

Tokio (AP). Opracowany przez po&U 
w Waszyngtonie projekt ugody, sabeŁpieizają- 
cy japończykom prawo władania ziemią* w Sta
nach Zjednoczocycb, zcsttł aprobowany przez 
rzad japoński.

Sktsu w an le stanów  ochrony wzm o-M cnej.

Pottrsburg (AP). Rada ministrów posta
nowiła skasować stan ochrony wzmocnionej 
w Kiszyniowie, w powiatach s*e ks&ndrowi I m 
i kowrowskim gub. wiedzimierskiej, w stre fie ko
lejowej moskiewsko-ni4egorodzkiej i muromskiej, 
w guberniach: srarszawakiej, lubelskiej, siedle
ckiej, woro-ieskiej, kurskiej, saratowskiej, czer- 
nihowskiej, w powiecie białoatockim, w K a 
zaniu, w powiecie kijowskim z wyjątkiem mis 
sta Kijowa, w powiatacb: ryskim, dorpackim 
gub. liflaudzkiej wierchotursaim, solikat.skim 
i mieście Koogurze gub. pcrmrk ej, w mieście

Samarze, w gi b. Coaikowskirj (z wyjątkiem 
mia&ta Charkowa i powiatu charkowskiego) 
i w pow istacl: raińskim, maryjskim, tomskim 
(: wyjęli cm Tomska i NowcmAolsjewsks). 
ooskim, petropawłowskim i kukczeUńskim ob
wodu akmolińskiego, w części powiatów witim- 
skiego i o i i .n  ństiego i w mieście W.timie 
gub irkuckiej.

W  pozostałych miejscowoścfach wymię.- 
nionych w ukazie z d. 29 sierpnia 1912 r), 
tudzież w niektórych miejscowościach Turkie
stanu stan ochrony pricdłużouo na rok j-d o r.

Program uroczystości.
PbtorsOUrg (AP) Wyje chił do Kijowa z a 

rządzający kanceliryą kijowskiego, podolskiego 
i wołjńikiejto generał-gubernstor* Trzyjeżdżał 
on w celu ułożenia ostateczne go programu uro
czystości odsłonięcia p- m lik* St łypina. Pru- 
gram jest następującj: da. 5 w-neśnia rano
nabożeństwo w Ławrze i na grobie Scclypina, 
wieczorem —  uroczyste zebranie w klubie na- 
ryonałiaców; dn. ó września rano otwarcie 
dwócb domów ziemskich pamięci Siolypina, 
o ge dz 2 po poł. uroczyste odsłonięcie pomni
ka w obecności rady ministrów. O godz. 4-ej 
poświęcerie kamienia węgielnego pod bud ę 
nowego dworca kolejowego.

Z rady mfilstrów.
Petersbuig (AP.) Rada m inisrów posta

nowiła z łćż ,ć  Dumie Państwowej projekt w y 
asygnowania 5r 630 rb. na cele pizesiedltńcze 
w Roayi europcjakiej

Petersburg (AP). Rada min. strów zsspro • 
bowais wniotek minisu-s sp> a wiedliwosci o 
zwięl izeniu kary za sprzedaż w domach ban
kowych promes, t idzie z za drukowanie ogło
szeń o p< dobńycb sprzedażach

Petersburg (AP) Rada m;ni'ttów  zezwo
liła przedłożyć Dumie Państwowej projekty 
zorganizowania kontroli ni>d działalnością pry
watnych instytucji krcd^towycn, za rasz ais 
funduszów kaacelaryi kredytowej, ustawy o 
sprzedaży uieiucbomości zabipotekowanych w 
długoterminowych instyhicyach kredytowych 
przy egzekwowaniu opłat ziemskich i innych.

Pożyczka obligacyjna-
Petersburg (AP). Najwyżej zezwolono 

miastu Kijowowi ca zaciągnięcie pożyczki c b i- 
gocyjnej w sumie 6,196,000 rb.

Różne.
Petersburg (A.P.) Ogłoszono o zastąpie

niu znajdujących się w obiegu asygnacyi 5 °°  
>b. asygnacyami nowego typu, które wydane 
zostaną dn. 1 listopada 1913 r.

Mukden (AP.) Dtdu podpisał umowę z 
bankiem koreańskim w kwesty! pożyczki 1 mi
liona jen. Pożyczka zrealizowana będzie po 95 
za sto na 8 proc. z termint m trzyletnim. Z a 
bezpieczeniem posłużą akcye chińskie jskuckiej 
kompanii leśnej. .

Manchester (AP). Pożar zniszczył składy 
bawełny, oleju i tłuszczów. Straty wynoszą 250 
tysięcy funt. sterlingów.

Petersburg (Wł.). Korespondent k jowski 
„Nowego Wreniteni* opisując przygotowania 
do uroczystości odsłonięcia pomnika StołypTa 
wzyp.a październikowcow i nacyonalistów do 
połączenia się w imieniu programu stołypiuow- 
skiego, któiy łączył reformy z obroną fprśw  
narodowych

Petersburg (Wł.). Upadł ostatecznie w 
komisji specjalnej projekt Bob Janowa o prze
niesieniu inny utu agronomicznego z Puław do 
Niżnego Nowogrodu.

Z ostatniej chwili.
Akcys turków.

At ny (Wł.). T uicy posuwają się ku gra- 
nicy greckiej Wśród ludności panuje wielkie 
zaniepokojenie.

Cśn ia.czenlt Sadowa-
Konstantynopol (W ł) Sawów oświadczył 

korespondentowi „Tanina*, że Bulgsrya z tru- 
dnośca zgodzi się na utratę Kmwalli.

Poparcie Bttg&ryl-
Konstantynopol (W ł). Rządy angielski, 

austryacki i rosyjski upoważniły swoich amba
sadorów do popitran:a Bułgsryi.

Zbnuch.
Bukareszt (W ł). Pod Plesną bułgar strze

la! do generała Avarescu, naczelnika sztabu, 
lecz chybił.

N icjśk.

Wiedeń (Wł ). Bcrchtold wywiera nacisk 
na ministerstwo sksrbu węgierskiego o szybsze 
załatwienie pożyczki tureckiej.

Oświadczenie Stuergkbs.
Wiedeń (W i). Stspiński aksrżyl s:ę przed 

StucrgLkiem n* Korytowsklego. Stuerghk odoo- 
wiedział, że rrącJ solidaryzuje się z namiestni
kiem, ale me jest wrogo usposobiony wzglę
dem partyi ludowej.

Tć-jemoicze ;n  unię ie.
Wiedeń (Wł.) Przt by w ijący na kuracyi 

w Gastcinie metropol.ta grecki w Seibii Lu- 
cysn Bogdanowicz zniknął w tajemniczy 
sposób

Ztchw iane stanowisko.
Kraków (Wł.). Długosz wyjechał do L w o

wa. Stanowisko jego jest ztchwifne

Pcfilisli.
Ateny (W I) K -ątą pogłoski, iż Anglia 

prowadzi układy z G ecyą w kwestyi ustąpie
nia Cypru

Barii l iW ł). Obiega pogłoska niepotwier
dzona, że kró1 Konsta itvn d-iś o godz. 8 rano 
przyjeżdża do Berlina. Cesarz będzie nań ocze
kiwał, puczem pojacią do Poczdamu. Królowa 
złoży w)V*lę później. Król w niedzielę poje- 
dzie na S 1 k  na manewry, na których obeery 
będzie lównicż naczelnik sztaOu austryackiego 
Hoetzendorf.

Prvtsst.
Nowy York (¥3  ). Rządy niemiecki, fran

cuski, angielski, austryacki, biszpańkk1, grecki, 
duński i belgijski zaprotestowały przeciwko 
uprzywilejowaniu statków amerykański ;h w 
przeprawie przez kanał PanamiAL

Spr.wa dtdsU ów  kresowych.
Borkn iWł.). Rząd nie wniesie do bud

żetu funduszu na dodatki kresowe.
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strojów tlatpskifh.

dużym wyborze W S P A N IA Ł E  B L U Z Y ,  S U K N IE ,  S P Ó 
D N IC E , H A L K I  i  M A T IN E E .  Wielkość rozmaita.

CENY STA LE PRIX -FIX E.

MACZKI

W MAGAZYNIE

J I . D i e c h t i e r e w
KRESZCZATYK N r 50.

Ot zytrano w w ielkm  wyborze:

Przyrządy do drzwi, okien I pieców. ■««:
MASZYNKI DO CZY SZCZEN IA  
DYWANÓW i POSADZEK.

n ik lo w a n a ,  n T w d ^ ia n e , 
a lu m in io w e  e m a l io w a 
n e  ( w s z e lk ie  —— —

« m s* y « i »  „ T e r m o s ’
Naczynia kuchenne
P r z y r z ą d y  G o i p o d t r u k i e 5441

K u r s y  B a r a n i e c k i e g o
istnejąże od roku 1868 w Krakowie.

W ydziały: L it e r a c k i,  p r z y r o d n ic z y ,  p ra o y  s p o łe 
c z n e j  i g o s p o d a rs tw a  w ie js k ie g o . Na uzecimku.sie 

bterackim  będą aem iaaiya 
S z k o ła  S ztu k  p ię k n y c h  pod kierownic, wem P. Stacbiewi-

cza. Akt Witczcrny Cuilzunnie. Początek roku 1 piźlrierrik*. 
Przesyła pn gramy i udziela informacji sekrnark* H. Tomastew 

sza v  Kiakowie, ulica Ka meheka L. 32,
10777 D y re k to r  Józef* R o s ta fiń s k i.

O t r z y s k ^ i i y  « o w r y  t r f t A s p a r t

■ I w k ą ś M l  w  k a M y e  d e a s a  sa iak u a

‘  v immmu $um®h
|a a l aaipwAyWee.aalaiaawW -m M S ...S ,, w rw a w U ia

Na wsi a  i ,  w .  . “ wlSikiC* *. 
mańh ozdobnie •pfkKl»nyCb dig.-ł- 
dzena przez Kasę Mlans v ik e g *  ■»- 
bejm ufaft Itilki tysięcy a-tyi uf " z 
Uuitracjrami i n n 1  ni, w u tk r ti i t  
palakich 1 UttwiKiCh dziejów k a lu 
sy, p u w . akyęzajunared.w ere, ~:*uk 
i aa u*, uzi ro jeń  i uhio/ów. j*bąw 
l gier, muzyki i pleśui, a a m im z .y ti 
I -tnogiAfii zyela puk’ i«zs I T  ■» 
St lego, łoloiczego, kościelnego 1 łe  
wiećkieg 1 z f-cm wiesów abirgłych. 
Pa 'rąCznik w każdym dom 1  ksbaoKk*- 
■y bezwarunkowa

Nctwiekliy zni r e i  przeszłości 
polskiej, profesor Aiek.ander Brftck- 
ner. tak p*sze fw , Biblie._c~ War
szawskiej* > « Eocyhiopeiiyi Gligera- 
.Rśwn.ia ptzyuoznrgo, Ciekawego 
i p.jucxtjąće«o wydawnictwa nie 
sposób 'wm /śledl tuajdzip w nlew 
czyt-lnik skŁrbie* rz-Azy własnyCŁ, 
a których Ślę ^zęśte Słyszy. a mała 
wie 1 nabierają te Szczegóły nawe- 
( •  barw neg. ' życia 4 wakr.esza Się 
zamierzenia przeiiło .ć , I biją « • 
nici M adA l słjpfiwó lej głosy* ..

«■»

Bła jrfkMniitó* „Ożimiki tirnrtktaef',
aamaa 'VJucye* sziotr w  AinlBictraeyl n im *, etao znrtoaa t*  rb l i

> u it t

Echo literacko-artystyczae
O d d a  1  go październik* r. b przechodzi n* d a  u tygedaik  i ty  
caodzić będzie i-g o  i T5 -*o każdego m ies:ąc* bez podwyższenia 
p renum eraty  Zam ieszczać będrie i nadal artykuły tn .ści społecz
n e j, studya literackie, now ele, poezye. spraw  s id in ie , koresponden- 
cye, ot Bi erną b ib lio .ri f ę oraz kronikę o b rrz im cą  życie umysłowe, 
ariystycznę 1 s p i ł  czne wszystkich ognisk kultury W spółpracow - 

- ni t a o  najw ybitniejszych pisarzy 1 ■ trra tó w .
pv g (

W  najbliższym czasie „EC H O * rfzpoczyna druk now eli W. R s j f .  
m ontą  oraz atudyutn o -.ZHCDflSKiM 2  L o re n to w io z a .

a D R E S  R E D A K C Y  : W arszaw a Szpitalna NQ 12-

C ena prenum eraty  w W urrzaw ie rocznie 6  rb.
,  ,  na prow incyi g 7  ,
,  ,  »  granicą * ,  8  ,  1 0 2 3 9

Silnik International
najwygodniej

szy 
dla potrzeb

Gsspodarki 
Rolnej

Sprzedaż w

IIT U liT lN U  HJM STIl tSKPUDI in r i t i
M o sb w S , S a m a r a ,  R y g n , C h a r k ó w , R n stO w  n  D. O d s* * , A rm a -  

w ie , E - a  e  y n b t-r  u , O rnak , W ła a y w o s to k , Nawe-Niko< aj. w  sk .

PRZEWODNIK PO KRÓL. PO LSK.
P o  12 m a p  i ty lc a  s t r o n i c  o p is u

T I  A Q V  WS/ cręśCi świata kop. 60 
I  L n u  1 po.^.czcgól kraj Europ, k 60 

obydwa w je4nej of r. »b. 1.50 i rb. 2. 
s r j  S Q  ilusir. pogląd.-kr.joziawCzy K rb- 
I L H O  l e s t w a  P o ls k io u o , 85 map, 

3d0 ry » , z opi-eia, ozd. oor. rls 10 
T l  A O V  P h  War zawsk. r. l 50, Kailik. 
I i  l O l  k. 75. KielsikleJ k 75, Lubsitk. 

rb 1, Puckiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k 75. z wi- 
,dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

zawi-r. v' iz. nłjrjśer w. ze w»L«r gub., pow., gm., par. sądu 
prczly, telegr. »t kol z odleeł 2 duże t«my "b. 0, w oor. 10 
Nowe IV wydsnió uzupe>n Duża ścienna kol. (l05>łT3§btm)

M
A j> A  k r o i .  bez p -^a i- jen is  rb 2 kop. 50, 
M l P o ls k .  na płótnie rt>. 3 koo, 50 z tecz
ki, rb. 4 S. 50, ’akter. 1 wałkami rb. 6. Wydanie „  
t^ rsze  tejże wlelk. r. 1.20 (ra 10 egz. rb. 10>, na ’tf 
piótn.r. i . 20, z s a łk .  r. 3 50. Wszyst z oznacz. "% 
tniast, osad, wsi, rzek, gór, dróg łe!azn, bltyr-h t  
1 zwyer., oraz nodz. admm. Bardzo duża ścienna o 
kolor. 015X155 etm.) N

A O  A LDwjf ro. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
M r  r \  |  R u s i ką r. 6.50, lakier. 7 wałk. r. 8 
APA P ó łw y s p u  B a łk s A s k ie g o  kcp. £ 0 .

Opracowane i wydań* przez J .  M. BAZEW ICZA, W a r s z a w a ,  M a z o w ls e h a  » , tel 132 01.

B i b l i o t e k a  p i m i e t n i k o w  t l i  ^  il0®r*Z0.W*a -  -tyU* P*łski?*“ 1 Otewskiego w prie«ł*Sfii »P«-wlędziancge przez żwl»dk4w naocznych 

•btjm ie obsza* Całej diw nej KzeCrypoSpolitej

da czyteluikem p ttny  w izerunet Czasów 1 ludzi w •świetleniu działacz; 
odmiennych sbnnnictw i różnych poglądów.

Bibliolska pamiętników 
Bibliateka pamiętników
D ih l in ło l r o  n c m i a ł n i l  ń u . k8idy -pr^c-w any będzie przŁł jesnegs, z 1 jv-ybitnlejszycn his-
D tU lU lU n ll  U d lll GlIilł.Un tsryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

Bibliatska pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

jaka wydawnictwa peryodyczne.wychodzi raz n> miesiąc w formacie ktląż 
kowyra, rbjęiości 200- 250 stt. druku z licznymi portretami i ilustracyami,

WARUNKI PRZEDPŁATY: w Ki owie t r e z .  ro. 8, oółiaCznię rb. 4, kwarl 
rb. 2; ia  granicą r-cs. fcb. 10, półrocznie rb 5, kw .rtalnie rb. 2.50.

d i s  p r e n u m e r a t o r ó w  ,,3 < la n n ik «  K i ja s s k i f r g o "  r«cznie ib  :
półrocznie rb 3.5u, kwartalnie rb. 1.75

Prenumeratę przyjmują: Adjumsiracya , ,B ib lio iw k .i p i ł l l i ę łn ik Ó S I  wllnO, pfQ8p6kt S tO i t f 
•KI IfB 38, oraz Administracya „ D z ie n n i  k e  K ijśM e e k ie g c * 1 w Kijowtd, Kreszczatyk Nfl 38

S a o s e p ó ło w y  p r e s p e h t  i ta  ś ą d h n le  b e a p łu tn le * 5*1'

O g ło sze n ia  p rz y jm u ją  s ię .

Po lh  a t la ń  z ł» g m n ;y u m  te 
złotym medalem, m uiyia, nie 

miecki oraktyczni". poszukuje 1 kcyi 
t  araków ka 15 ra 15, listiw nir. 10813

Mi s s s k  1 3, 4 p .k . wygody, suc» ■, 
Ciepłe, clektr. W ł-Lybedskaja 

10. Taro ze przyjmę n i pełne utrzym. 
gimnazistkę polkę. 1082s

„TYGODNIK ILL!JSTR0WANY“
opiócz drukujących się r?ow>eści: W ł. St. Reymonta: .lNsUB^KCYA* 
i W. Sierrszt.wskiego „BENIOWSKI**,

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu lVia ry
r o s p s o a n l e  d r u k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„POD D Ą B R O W S K I M ”.
Świetny batalista WOTCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien

kiewicza w szeregu k s r to n ó s a  k o lo r  ow y  o h , które stas ow ć będą
PREMIUM W E O Y A lN E  DL/L W S?YSTKICH PREł/UMc.rlAT0R 0W  

.TYGODNIKA ILLU STR0yVANEt0*.
Reda kry a „Tygodnika llluatrowanego* nabyła Pozostałą niewielką 

już liczbę egzemplaizy zn*komit go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatow ski,
które prenumerat ar zy „Tvgodnika lllasfowanego** roo^Ą nabita «ć p-> 
znaczn e zniżone lenie R b. 1 .58 k o p . za egzcmplurz bez oprawy 
1 N b. 2 .5 0  k o p . w pięknej okładce ozdobionej wyciskam ?„ty 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

VII k la s o w y  Z a k łą i l  m u k o w o - w y c h o w a s o z y  ż e ń s k i

J. Gaqatniekiej
7. klasą 1 rzygotowtiwrzą „r«z pensyonater.i w  W a r a x a w i- ,  S « n s -  
to i  i ą  30 . tel. 215 29, Zwpis od dn. 27 s erpnia. Egzaminy w»tęn- 
ue i t or 'aw ki d. 2 i 3 w rześn i. Lekcye 4 wrześni*._____ 10701

D U D A
STWARZA 

WSZECHŚWIATOWE 
LECZNiCZO - ZIOŁOWE

MYDŁO HERBA
v:. O-ra OBERMEYERA

KHOSTf, Pi EU I, WĄGRY, LISZAJE. 
ŚW IERZBĘ, PRYSZCZE i W SZELKIE 

NIECZYSTOŚCI s ::ó s y  
USUWA  NA  ZAWSZE .  

S o r z e d a ż  w a p te k a c h  
i w  6 k ład . ap i.

■)'«&. JeiRS wyleczenie!! a

S&śńuif/4; f/S-e a

Warsztwa, Hypoteczna i  5
(obot leateu N aw ośfi)

l o J m i j  i ,  W l i
(01 U śc:c 'e lk i oensyonató y w Cie' 
f h ic oku). Pokoi 30. Najuowszr 
w ykw iri'n c urządzenie’ Iilitk ir> cz 
riość w indy w -ńnv  O n y  umiar, 
knware. Te lefon 288 74. 10691

M a s ł o
Śm ietankowe św ieże 40 i 44 top. 
Mrłosioue 3S i 40 kop funt 2568 

Magazyn WASIEKINA,
W  W ssylkow ska 8 . T elef 3 6 -1 8

Egzaminy wstępne I powakacyjne do zaktadów naukowych żeńskich

Z. W ołowskiej
w  W a r s e r w ie ,  P ię k n a  2 8 , t e l .  7 3 -6 0 ,

odbywać się fcężą od dnia 4-go wrzeSna s. b. Po.zątek lekcy' d"t 
11-go wrześnb, 10700

Rok Polski
w  z y c m ,  t r s ć y c y i  »

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
W ydanie drufgle pomnożone z 40 ryc inam i.

Ol i «  *rUt»lt 9 ,

O li b f fM M it ir b w  „OziBKBika Kiiows^ego1*
cena zniżona rb. 4.5$ (2 o rm yrt^ )

'.wracać id i należy do -dm>mrtr«cyt , Datcontk* Cijowakiago*

4. Prorezna 4.

Duży wybór

* T fę n ie ł  k a m , an‘raCyt i brykiet 
I ■ z : n .  d rew  I oszczęlnaść 30^). Do

starczać będz*t własny® 1 ktMinsi w 
całem  mieście J .  G s lf a  ud  p a r
ty m i  ad 10 pu *ów. W iętsz . ąos- 
padarsiw i w mścicielom kamienie 

teże dostarczać T/agonami p s  re  
nr eh rn'żonyrh, Zamów są przyjn? 
Bar*r Zydo w«*i. S'ep»now*ka 2, tel 
18-25 i b-aarabka, Ę a s r jn t 14 , telef. 
32 41. N» B csarabce są do n«b. pił. 
S p sau  krzozowe, 17 kop. pud. PLr1 
nie mniej 25 pud. 10519

Po azu lk u fa  s a d y b y —30 jdzlesię 
Cia lub w ię ce j— w guo. kijowsaiej 

v p« wiatach TaraszczaAskim lub 
LipowieCkim, niedaleko kolei Iofor- 
w teye listownie p.'»d i dreSero gub 
sijowska prze* TaTas-tczę do Sl* 
■wmcz, Stefan Leduchowski. 10107

Da a t lk tą p i s r ^ a  na dogedn’ ch 
warukach 2 p ^zielne d z l t r -  

t  isry  w okolicy ładziniierza-W«- 
ł}A«kirgo skoło 300 i 450 dziesięcin, 
id knl-i 15 i 5 wDrot Bliższych 
wiadomości udziel1: Zarząd majatku 
Nowosiółki poczt- Włodzlmierz-Wo- 
łyński. 10845

A r a b  w y  wodo w v z Kairu oraz 
maiki rasy irlandzkiei, powozy 

I uprzęte dn Sprzedania. Lipki, A 1*- 
ksaudrowuka Nr 9. 1014

K a r e t y  i powozy miejskie i wiej
skie &ą do s '>r7ę(]an,a, także i ko 

nie, Bulwe'no-Kudriawska 16, 10820

.korzystajcie11. Do ptin
mieszkanie z 6 pc.kai t wszel «*vg. 
Ceni 66 rb. Żylańska 142 m 5. 1081 9

M i r ó w  s i k t ł y ,  p o e .
U U ' n Z y  o s la n n ,  k s l i  r k i  i tn
ae rzeczy do słrzedanła. Bezaknw-
tka 8 m. 5 od godz. 10-12 ej 10810
Ua*z}tlzi 300 i 500 dz edecin *ugl-- 
™ nek separat w powircie kuwel- 
»klm do strzedanii Kijów, Sitły.d- 
nowsŁa 42 m. 2 od 5—7 g. 10,40

J p r  yalny m a g a z y n  F a r tu c h ó w
^  SafijowskI 25, poleca duzy wy- 
jór fartuchów damskich, dziecino, ch 
dla służby. Ceny stałe 10769

in t s l i 0 e n t n a  o s o b a  poszukuje 
• posady gsipodyni. W.-Żytomlcrska
Nr E0 m. 3. 10657

y o lk a  nauczyc elaa wychowaw- 
1 czyni z konwersacyą francuską 
postukuje miejsca. M eryrgtwsk* 3
m. 40. 1C855

Mł o d a  p o lk a  posiadająca grnu- 
tawnie polski, rosy sk1. teoretycz

nie fran esk i, nietwecki posz■ kuj*; 
posady nauc-ycielki. W jjcjiżle 8a 
Kaukaz lub Syberyt. B clcy, B iją  
r«uu; skizynka pocit. Nr 53 T. D.

10651

Nr u o a y o ie .b a  i vyasżti,ce  ’e n  
gimnazyabem ( umwer.yteckiem

uWzukaje kcndycyi. iKocwersacya 
□i miecki, początk muzyki. Staro 
koiittaniynów, gub. wołyńika, dom 
W ord Grabowska. lu«52

](j«mki bony
z Tpęohif, Bydgoszczy. Biuro J»- 
hołYowsfciej, Warszawa, Jci^ozolini 
sk. 82 10793

k a u u ; c i e l i > a  z p aktyką, zna 
I"  polski, francuski, muzykę i przed
mioty poszukuje posady na wyjazd
Łijów, Błagowieszczesaka 111 m. 2 .

10589

in te i i p s n t i i a  p a n n a  z debrej ro
dziny, znająca ięzyki, praktyczna 

umiejąca zająć sî . domem w potrze 
tiie, neszukuje miejsca łwarzysaki 
dr pani lub panny n- wieś. O ferty  
Równe, gub wołyńska, poste-restan- 
tę *S W M.“. 10727

W a s m s ć n .z m  d o i r u  na wsi ps-
s z u k u < c  lekcyi młody doświad

czony i debry nauczyciel, dobrze 
w ych o w a n y  z obywatilskicj rod,:iny, 
skończjł LTnrwersyet. Keziaiyn 
dworzec kolejowy, skrzynka Nr 15.

10730

Ge b i ld e te ' Deutsche AfuTinaefm 
Sucht Engagement ais H m ile- 

hrerm, ausserualb Kiew voi "iigł- 
weiś*. Adresse: Puszkiftska Nr 21 
m KuiiSula angielskiego Frl. Dreis- 
ier 10772

S im n a K ls ló w  .przyjmuje na stau- 
Cyę Inteligent ta rodzina. 400 rb. 

rek Saaolny. Annienkov-aka Nr. 35-z
10773

P o s a tik ia je  s i ę  do większego g i- 
spodatatwa k lu o a n lo y , średnich 

1 at, spokojnego ctaarakte'u, znającej 
się doskonale na mlećzywie,, hodo
wle drobiu i Chlewni, oraz przygo
towaniu wędlin i konterwów. w v  
nagrodzenie według uzdolnieni*. A- 
dres: Zarudyńce, kijów, gub , Topo 
ry, pani Wolińska. 10833

T-wo Pomocy Stud Polokom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu B ura Pra
cy, Prorezna Nr 20 m. a od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

P o r - r s b n a  osoba de 7 sp id tr -  
«twa 1 omoweg 1 a krojem i szy

ciem. Zgłaszać się listownie ty lto  z 
dobrem! świadectwami oraz izezr- 
gółowemi infer m cyami o sshie po a 
ad.etem : Chojecz a Hoiaki p. Fartów.

I'4e2

„Biuro pracy“ Dob^S:
ki zsułek Nr 6, telef, 17-86 Reko- 
naeud. nauczycielki, beny, o ficyal, 
rzemirśl i wszelką słnżaę donatwą, 
W toólce mieszkanie dia poszukują
cych pracy młodych k»tol'C?r> p n. 
„S 'hro.. s*o św. Jadwigi*. Trofeki 
zaułek 6 m. 9. ESI

W sierpniu j j D z i i o n n i k  K i j o w s Ł ^ ”  v,?yda

ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 

na pięknym pap i e rze ,  z a w i e r a j ą c y  s z e r e g  f a c h o w y c h  b o g a t o  i l u s t r o w a n y c h  o p i s ó w .

Cena ogłoszeń:
I s t ro n ic a  p ra e d  te k ste m  —  1 5 0  rb .,  (pół -  8 0  rb .,  ć w ie r ć  - 5 0  r .)  

• I s t r o n ic a  vw to k / c is  -  2 0 0  rb .,  (pó» -  IOO rb .,  ć s r ie rć  -  7 5  rb .)  
1 2 0  rb .,  (pól —  7 0  rb .,  ó a rle rć  —  4 0  rb .) .I s t ro n ic a  za  te k ste m

WyBjbf-s A nton i Z lePońoki.


